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WARSZAWA, ŚRODA 15 CZERWCA 1949 ROKU 


w wewnętrzne sprawy Bułgarii, Węgier i Rumunii 


Prywatne rozmowy 
Wi . | 2 LJ 
ielkiej Czwórki 

' PARYŻ, 13.6. (PAP). Poniedziałek 

Gtanowił pauzę w posiedzeniach Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych. 

Prasa stwierdza, że kontynuowane 
były rozmowy między pceszczególny- 
mi ministrami. Do rczmów tych, któ 
re trwają od soboty wieczorem, dzien 
niki przywiązują dużą wagę. Ache- 
son Spotkał się z Wyszyńskim na ko- 
lacji w ambasadzie radzieckiej. Pry- 
watną rozmowę z Wyszyńskim odbył 
również Bevin. Ponadto Achesen roz 
mawiał oddzielnie z Bevinem i Schu 
manem. 

Prasa tutejsza snuje też różne sprze 
czne przypuszczenia na temat tajnego 
posiedzenia Rady Ministrów Spraw 
"Zagranicznych, które odbyło się po 
jawnych naradach i o którym nie o- 
głoszono żadnego komunikatu. 


Obrady ekspertów 
w Berlinie 
BERLIN, 13.6 (PAP). W siedzibie bry 


tyjskiego zarządu wojskowego zakończyło 
się w poniedziałek wieczorem dwunaste 
posiedzenie rzeczoznawców gospodarczych 
czterech mocarstw okupacyjnych, którzy 
omawiali zagadnienia handlu i transpor” 
tu. Rzecznik brytyjski oświadczył, iż rze 
czoznawcy złożą raport Radzie Mini- 
strów Spraw Zagranicznych w Paryżu. 
Gubernator brytyjski gen. Robertson 
udał się samolotem do Paryża, gdzie ma 
uczestniczyć w dalszych pracach Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, 


Górnicy polscy 
wracają z Węgier 


BUDAPESZT 13.6 (PAP). W miej- 
scowości Tatabanya, gdzie znajduje 
się wiełka kolonia górników polskich, 
cdbyło się urcczyste zakończenie ro- 
ku szkolnego prowadzonej tam szkoły 
pclskiejj Na uroczystość przybył 
charge d'affaires poselstwa w Buda= 
peszcie dr Henryk Minc z członkami 
poselstwa. 

Dr Henrvk Minc, zwracając się do 
grupy «0 górników. którzy AICDRWEM 
powrócą do Polski, oświadczył m. in.: 

, Wracając po wielu latach do ojczy- 
zny ujrzycie ją całkowicie odmienną. 
Ujrzycie Polskę, w której robotnicy, 
inteligencja i chołpstwo wykuwają 
sobie lepszą i sprawiedliwszą przy- 
szłość. W tej Polsce górnicy zajmują 
dziś jedno z miejsc czołowyc”". 


Z ostatniej chwili 


Nowara 
już wyeliminowany 
(Telefenem z Oslo) 


Pierwszy dzień mistrzostw Europy 
w Oslo zakończył się dla Pelaków 


niepowodzeniem. Jedyny z walczą- 
cych — Nowara, przegrał walke. 
(wg. naszego korespondenta — nie- 


słusznie) z Jugosłowianinem Pawlicą. 
Pierwsza runda miała przebieg remi- 
sowy. Nowara zbyt mało atakował 
i nie był zdecydowany, jaki system 
wałki ma cbrać. W drugiej rundzie 
Pawliea łapie Polaka dwa razy na 
Szerokie cepy. Po pierwszym z nich 
Polak zachwiał się wyrsźnie, po dru- 
gim idzie na deski do ,1“. W trze 
ciej rundzie Nowara atakuje i star- 
cie to wyscko wygrywa. Decyzją sę- 
dziów zcstaje jednsk uznany za po- 
konanego. Dwóch sędziów  orzekło 
zwycięstwo Pawlicy — jeden uznał 
walkę za remiscwą. 

W dniu wczorajszym obyło się o- 
gółem 16 walk. Do największych sen 
sacji należy porzżka Węgra Csika z 
Finem Saitolą w wadze koguciej. 

Grzywccz i Antkiewicz weszli do 
następnej rundy w.o. Pierwszy wal- 
czy dziś ze zwycięzcą Csika Finem 
Saitolą i ma mało szans na zwycię- 
stwo, drugi Spotka się z Belgiem Hoe 
ckiem. Kzsperczak spotka się dziś 
z jednym z najlepszych „much“ Eu- 
ropy typ:w:nym na mistrza 
Wicchem Bandinellim a Szymura z 
Węgrem Kapcecsci, którego już raz 
pokonał w Polsce. 


O 


UWAGA! "" 


Nowej Ankiety-Konkursu „Rzeczypospolitej 
„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły? 


Odpowiedzi po tym terminie 
nie będą uwzględniane 


Konkurs jest przeznaczony 
dia ogółu młodzieży szkolnej 
i maturzystów 


Czutaicie odpowiedzi Redakcji ucze 


naszym piśmie. 
dnień dają one wszechstronne naświetlenie 


trzy dni ukazują się w 
poruszanych tam zaga 
spraw inieresującyc 


Odpowiedź 
na noty USA 


MOSKWA, 13.6.PAP. Agencja T 


Bułgarii w kwietniu br. udzieliły 


podstawność oskarżeń, 


Protesty przeciw 
pozbawieniu Thoreza 


nietykalności poselskiej 
é 
PARYŻ, 13.6. (PAP). Masy pracują 
ce Francji protestują przeciwko de- 
cyzji komisji Zgromadzenia Narodo- 


wego pozbawienia nietykalności po- 
selskiej przywódcy partii komunistycz 
nej Maurice Thoreza. 


„Upłynęło 48 godzin od czasu przy 
jęcia przez komisję tej decyzji — a 
już ogromna fala protestów przeciw- 
ko temu niesłychanemu atakowi na 
prawa, zagwarantowane konstytucją 
ogarnęły cały kraj” — pisze „L'Hu- 
manite*. Do redakcji „L'Humanite* 
nieustannie napływają rezolucje pro 
testacyjne. Również prezydent Repu 
bliki i przedstawiciele Zgromsdzenia 
Narodowego otrzymują niezliczoną 
ilość rezolucji protestacyjnych. „Nie 


h ogół miodzieży, kończącej szkołę 


pozwclimy tknąć Thoreza — najlep- 
szego obrońcy mas pracujących Fran 
cji i obrońcy pokoju“ — stwierdzają 


rezolucje. 


rządu ZSRR 
W. Brytanii 


ASS ogłasza komunikat następu- 


jącej treści: Jak już donoszono w prasie, rządy Węgier, Rumunii j 


rządom USA i Wielkiej Brytanii 


odpowiedzi na ich noty, zawierające oskarżenia pod adresem Węgier, 
Rumunii i Bulgarii o to, jakoby kraje te naruszały traktaty poko- 
jowe. Rządy Węgier, Rumunii i Bułgarii podkreśliły całkowitą bez- 
zawartych w notach rządów USA i Wielkiej 


Brytanii, określając je jako pró- 
bę ingerencji w sprawy wewnętrz 
ne Węgier, Rumunii i Bulgarii. 

Jednakże dnia 31 maja br. posel- 
Stwa USA i Wielkiej Brytanii wrę- 
czyły rządom Węgier, Rumunii i Buł 
garii nowe noty twierdzące, jakoby 
między rzędami USA i Wielkiej 
Brytanii a rządami Węgier, Rumu- 
nii i Bułgarii wynikł spór co do in- 
terpretacji traktatów pokojowych. 
Jednocześnie poselstwa USA i Wiel 
kiej Brytanii wręczyły ambasado- 
rom ZSRR na Węgrzech, w Rumu- 
nii i w Bułgarii noty, zawierające 
propozycję zwołania narady szefów 
trzech misji dyplomatycznych 
Wielkiej Brytanii USA i ZSRR — w 
celu omówienia sprawy sporu mię- 
dzy rządami USA i Wielkiej Bry- 
tanii a rządami Węgier, Rumunii i 
Bułgarii 

W tymże dniu 31 maja 1949 r. 
ambasador ZSRR w USA Pa- 
niuszkin otrzymał notę Departamen 
tu Stanu USA, która również za- 
wiera propozycję zwołania narady 
szefów trzech misji dyplomatycz- 
nych na Węgrzech, w Rumunii i w 
Bułgarii. 

11 czerwca br. ambasador ZSRR 
w USA — Paniuszkin, na polecenie 


Władze francuskie nie mają prawa 
mieszania się w sprawy wewnętrzne UNESCO 


Echa nie udzielenia wizy prof. Arnoldowi 
PARYŻ, 13.6. PAP. Na sobotnim posiedzeniu Komitetu Wykonaw 


czego UNESCO, przedstawiciel Polski Birecki poruszył znów sprawę 


nie udzielenia we właściwym czasie 
Stanisławewi Arnoldewi, 


Podkreślił on, że urzędowe oświad 12 


czenie francuskie nie jest zgodne ze 
stanem faktycznym. Fakt, że prof. 
Arnoldowi nie udzielono wizy dnia 
7 bm. równał sie w praktyce odmo- 
wie, gdyż urzędnik francuski w War 
szawie, który sprawę tę załatwiał, 
wiedział, iż prof. Arnold nie będzie 
mógł wobec tego przybyć na sesję 
rozpoczynającą się dnia 9 bm. 

Francuski członek Komitetu Sey- 
doux był wyraźnie skonsternowany 
oświadczeniem Bireckiego i usiłował 
wciąż dowodzić, że prot, Arnold za 
późno zgłosił się po wizę. Utrzymy- 
wał on również, że dyplomatom 
francuskim wizy udzielane są stale 
z opóźnieniem. 

Na to przedstawiciel polski stwier 
dził, że jasne jest teraz, iż prof. Ar 
noldowi czyniono celowo trudności 
przy wyjeżdzie do Paryża. Przedsta- 
wieieł pólski dodał, że władze fran- 
cnskie, cómawiając stale wiz oby- 
watelom polskim, utrudniają współ- 
pracę polsko-francuską w dziedzinie 
kulturalnej. 

W toku dyskusji nad sprawą imu 
nitetu członków Komitetu Wykonaw 
czego UNESCO, Birecki podkreślił, 
że władze francuskie nie mają pra- 
wa mieszania się w sprawy wew- 
nętrzne UNESCO i wobec tego nie 
powinny one były w ogóle zwracać 
się do Paryża z zapytaniem czy ma- 
ją wydać wizę prof. « 'rnoldowi, czy 
też nie. 

Zdanie delegata polskiego podzie- 
lili zarówno przewodniczący Komi- 
tetu Wykonawczego UNESCO jak i 
pozostali członkowie Komitetu. ; 

Wspomniane przez Seydoux opóź- 
nienia w udzielaniu wiz dyploma- 
tom francuskim stanowiły — jak 
wiadomo odpowiedź ze strony 
polskiej na zainicjowane przez stro- 
nę francuską złośliwe szykany wi- 
zowe w stosunku do dyplomatów 
polskich, udających się do Francji. 


ajcie, że 30-go czerwca br. 
nastąpi zamknięcie 


Laureaci otrzymają nagrody 
w postaci stypendiów, których 
dotychczas zgłoszono dziesięć 


stnikom Ankiety, które co dwa- 
Ze względu na różnorodność 


średnią 


członkowi Komitetu z ramienia Polski. 


wizy wjazdowej do Frzncji prof, 


Nowy 
odcinek powieściowy 
„Rzeczypospolitej ” 


Wkrótce rozpoczynamy druk 
arcydzieła literatury rosyjskiej 
słynnej powieści p. t. 


»Stenowy Król Lir« 


IWANA TURG.ENIEWA 


rządu radzieckiego, przesłał rządo- 
wi USA notę, która stwierdza: 

Rząd radziecki przestudiował 
wspomniane 'wyżej noty, jak rów- 


tnia br. do Bułgarii, Węgier i Ru- 
munii. Rząd radziecki przestudiował 
również odpowiedzi rządów Bułga- 
rii, Węgier i Rumunii do rządu USA. 

RząG Związku Radzieckiego uwa- 
ża, że w notach swych rządy Buł- 
garii Węgier i Rumunii udzieliły 
wyczerpującej olpowiedzi na cakar 
żenia o naruszenie traktatów poko- 
jowych, wysunięte przez rząd USA 
w stosunku do tych krajów. Z lod- 
pawiań i tych wynika, że rządy 
Bułgarii, Węgier i Rumunii ściśle 
wykanują zobowiązania, jakie przy- 
jęły w myśl trakłatów pokojowych, 
a w tej liczbie zobowiąwania, doty- 
czące zabezydeczenia praw aaławię- 
ka i podstawowych praw wolnoś- 
giawych. Kroki rządów Bułgarii, 
Węgier i Rumunii, z powodu któ- 
rych rząd USA wyraził swe mieza- 
dowolenie w notach z dnia 2 kwiet 
nia b. r., nie tylko nie stanowią na- 
ruszenia traktatów pokojowych, lecz 
przeciwnie, zmierzają do wyksnania 
traktatów nokojowych  zobowiązu- 
jacych wspomniane kraje do przwa 


dzenia walki przeciwko organiza- 
cjom typu faszystowskiego «raz in- 
nym organizacjam, mającym na ce- 
lu odebranie narodzvi jego praw 
demokratycznych. 

Jest rzeszą samą przez się zrazu- 
miałą, że takie kroki Bulgarii, Wę- 
gier i Rumunii w celu wykonanie 
odpowisdnich artykułów traktatów 
pokojowych należą w pełni da wew 
nętrznych kompetencji tych krajów 
jako suwerennych pańsśów. 

Rząd radziecki uważa, że dążenie 
rządu USA do sztucznego prze- 
kształcenia tero zagadnienia w 
przedmiot sporu, jest bazpośrednią 
próbą wykorzystania traktatów po- 
kejawych do ingerencji w sprawy 
wewigtruns Bułgarii, Węgier į Ru- 
munii w oelu wywarcia nacisku na 
ich pelitykę wewnę*rzną. 


w przekładzie Pawła Hertza 


kongres Zw. Zaw. był manifestacją 


Międzynarodowej 


Wobec tego ambasada ZSRR upo 
ważnorma zostałą do oświadczenia, 
że rząd radziecki nie widzi 'ped- 
staw do zwołania narady szefów 
trzech móayj dyplomatycznych w 
celu omówienia spraw, poruszonych 
w notach poseletw USA w Bulgarii, 
na Węgrzech li w Rumunii z dnia 
'31 maja br. oraz w nocie Depar- 
tamentu Stanu z tegoż dnia. 

12 czerwca br. charge d'affaires 
IZSRR w Wielkiej Brytanii z pole- 
cenia rządu radzieckiego skięrował 
do rządu Wielkiej Brytanii notę a- 
nalogicznej treści. 


Międzynarodowa 
Konferencja Zdrowia 
w Rzymie 

RZYM, 13.6 (PAP). Odbyło się tu 
w poniedzialek uroczyste otwarcie drugiej 


Konferencji Zdrowia 
pod egidą ONZ. Na konferencję przy- 


było okolo 300 delegatów i obserwatorów. 


nież noty rządu USA z dnia 2 kwie 
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Budowa 5-go rudowęglowca „Pstrowski*, wodowanie 
się w ramach tegorocznego „Święta Morza“, 


którego odbedzie 
(Foto Ag. Il. API) 


Wachlarz partyjny Austrii 


Wiedeń, w czerwcu 2 


B? zrozumieć zjawiska i wydarzenia po 

lityczne, gospodarcze, oraz socjalne 
w Austrii, nałeży rozpatrzyć działalność 
partii politycznych, istniejących na te” 
renie tego kraju, 

Przez władze alianckie dozwołone są 
trzy partie polityczne: Zacznijmy od li- 
czebnie największej, od austriackiej par 
tii ludowej (OeVP). 


Partia ta określa siebie jako partię no- 
wą, ale aby nie wprowadzać w błąd pol 
skiego czytelnika, należy zaznaczyć, że 
partia ta kontynuuje w calej rozciągłość 
ci smutną tradycję polityczną partii 
chrześcijansko-społecznej, partii Dolfussa 
i Schuschnigga. Podobnie jak wokół tam 
tej partii tak i wokół tej skupia się 
wielka finansjera, bogate mieszczaństwo, 
obszamnicy i bogate chłopstwo. Przede 
wszystkim zaś partia ta cieszy się szcze 
gólnym poparciem kościoła katolickiego. 

Na czele partii stoi Leopold Figl, kan 
clerz rządu austriackiego. W skład lej 
prezydium wchodzą m. in. minister spraw 
zagranicznych, Gruber, b. minister w rzą 
dzie Schuschnigga Raab, oraz sekretarz 
stanu dla spraw bezpieczeństwa Graf, 
znany ze swych sympatii dla b. hidex 
rowców, Program partii stawia sobie za 
zadanie „obronę chrześcijańskiej cywiliza 
cji przed wschodnim barbarzyństwem* 
oraz występuje ostro przeciwko wszelkim 
próbom zmiany istniejącego ustroju spo 
lecznego. Nie trzeba dodawać, że par- 
tia ludowa, jak w ogóle wszystko co re- 
akcyjne i wsteczne, cieszy się opieką 
amerykańskich władz okupacyjnych. 

W koalicji rządowej prócz partii ludo 
wej reprezentowana jest też partia socja 
listyczna (SPOe). Działalność jej świad- 
czy jak nisko stoczyć się może partia, 
zwąca się robotniczą, o ile przestanie się 
posługiwać busolą  marksizmu-leniniz- 
mu. Dziś w SPOe nie pozostało nic so 
cjalistyczaego poza nazwą i wyplowia- 
tymi czerwonymi sztandarami. Wspólnie 
z partią ludową partia socjalistyczna u- 
i prawia politykę skięrowaną przeciwko 


ludowego patriotyzmu 


Referat zasadniczy na pąkongreso- 
wej naradzie warszawskiego aktywu 
związkowego w dniu 12 bm. wygło- 
sił przewodniczący Centr. Rady Zw. 
Zaw. — A. Zawadzki. 

Na wstępie 


przewodniczący 
CRZZ oświadczył: Kongres był wiel 
ką manifestacją internacjonalizmu i 
ludowego patriotyzmu podkreślił 
wielkie uznanie klasy robotniczej Pol 
ski dla Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych, serdeczny stosu- 
nek do robotników, walczących z ka 
pitalizmem w krajach kapitalistycz- 
nych oraz do ludu chińskiego, wy- 
zwałającego się z niewoli imperiali- 
stycznej. 

Przewodniczący Zawadzki podkre- 
Ślił nieskrępowaną swobodę wypowie 
dzi delegatów craz atmosferę kryty- 
ki, zarówno pracy związków, jak i ad 
ministracji państwowej i samorządo 
wej. 

Omawiając dotychczasowe osiągnię 
cia związków zawodowych, przewod- 
niczący CRZZ wymienił najistotniej 
sze momenty a mianowicie: konsoli 
dacja polityczna i ideologiczna oraz 
organizacyjna związków zawodowych, 
dokonana drogą przezwyciężenia ten 
dencji reformistycznych i syndykali 
stycznych, stanowiących głównie spu 
ściznę przedwojenną ruchu zawodo- 
wego w Polsce. Zwycięski rozwój 
współzawodnictwa, nowatorstwa i ra 
cjonafizatorstwa. Wreszcie wzrost po 
litycznego uświadomienia klasy ro- 
botniczej i pogłębienia jej wychowa- 
nia w duchu nowego stosunku do pra 
cy i własności społecznej. 

Przechodząc z kolei do braków i 
niedociągnięć, poruszanych na Kon- 
gresie, mówca podkreślił, że delegaci 
wysuwali na czoło zagadnień braki 
w produkcji niedocenianie współza- 


Przemówienie 
| przewodniczącego GRZZ 
A. Zawadzkiego 
na naradzie aktywu 
związkowego w Warszawie 


wodnictwa pracy, konieczność szerszej 
popularyzacji doświadczeń oraz licz- 
ne sprawy materialnych i kultural- 
nych warunków bytu klasy robotni- 
czej i inteligencji pracującej. Mówca 
przypomniał, że współzawodnictwo 
to nie tylko wysiłek mięśni ludzkich, 
lecz przede wszystkim myśli twór- 
czej. 

Przewodniczący CRZZ szeroko o- 
mówił zagadnienie inteligencji pra- 
cującej oraz zwrócił uwagę, że już 
dzisiaj inteligencja Polski Ludowej 
zostałą zasilona świeżymi siłami, po- 
chodzenia robotniczego i chłopskiego, 

Mówca położył szczególny nacisk 
na poruszone na Kongresie sprawy 
usprawnienia pracy wszystkich ogniw 
związkowych, walki z biurokracją 
niedocenianiem codziennych spraw 
człowieka pracy oraz bardzo ważne 
zagadnienie czujności klasowej, 

Wskazawszy, że Kongres wysunął 
zadanie należytego wykorzystania 
kwot, przeznaczonych na bezpieczeń- 
stwo pracy i higienę — przew. Za- 
wadzki przeszedł do sprawy dalszej 
regulacji warunków pracy oświadcza 
jąc, że obok ramowych umów zbioro 
wych będą zawierane obecnie zakła 
dowe umowy, związane ze specjalny 
mi właściwościami i potrzebami po- 
szczególnych zakładów pracy. 

Omawiając zagadnienie świetlic, 
które stanowią ważny element w roz- 


woju życia kulturalnego — mówca 
połcżył szczególny nacisk na powią- 
zanie pracy świetlic z zadaniami pro 
dukcji oraz fachowym i politycznym 
szkoleniem robotników. 

Z kolei przewodniczący CRZZ o- 
mówił szeroko obecne zadania ruchu 
zawodowego. Należy przenieść uchwa 
ły Kongresu do zakładów pracy na- 
leży je zreferować również i na ze- 
braniach terenowych w osiedlach ro 
botniczych, w których powinny brać 
szczególnie żywy udział kobiety nie- 
pracujące zarobkowo, 

Ruck zawodowy musi związać sie 
ściślej z terenem, żyć  bolączkami 
człowieka pracy, codziennie załatwiać 
jego potrzeby. 

Należy wzmóc dyscyplinę pracy i 
inicjatywe oddolna, pamielając, że 
praca jest podstawą naszego docho- 
du narodowego —- podstawą wzrostu 
dobrobytu. Realizację postanowień 
Kongresu ułatwi wyciąganie odpo- 
wiednich wniosków z naszych błędów 
i naszych osiągnięć, dokładna anali- 
za możliwości i twórcza rzetelna pra 
ca. 

Przewodniczący CRZZ wspomniał 
następnie o odbytym niedawno Kon- 
gresie Radzieckich Zw. Zaw. które 
maią za sobą 30 lat pracy i budowy. 
Związki te zrzeszają 27 miln, robot- 
ników. Przeszło 90 proc. członków to 
współzawodnicy, przodownicy i racjo 
nalizatorzy. Związki radzieckie po- 
siadają 9 miln. aktywnych działaczy 
związkowych. Z doświadczeń radzie- 
ckich związków zawodowych musimy 
czerpać naukę w naszej codziennej 
pracy. 

Musimy pamiętać o tym, że posta- 
wą dobrej pracy związkowej jest wy 
raźną postawa ideowa każdego człon 
ka związku zawodowego. 


masom robotniczym i slużącą interesem 
wielkiego kapitału. Na czele partii stoi 
de facto triumvirat, który nie posiada 
łączności z szerokimi masami czlonkow- 
skimi. W skład  triumviratu wchodza: 
wicekanclerz Adolf Scharf, minister spraw 
wewnętrznych Helmer i redaktor naczel 
ny „Arbeiter Zeitung" Oskar Pollak. 
Prawdziwi lewicowi socjaliści zostali usu 
nięci od wpływu na kierownictwo partii 
przy pomocy dyktatorskich metod. Prasa 
tej partii gra pierwsze skrzypce w osz- 
czerczej kampanii przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i państwom demokracji lu 
dowej, przeciwko bratniej partii komuni- 
stycznej, przeciwko jedności robotniczej, 


W polityce wewnętrznej partia, mimo 
dużych wpływów w federacji związków 
zawodowych, nie stara się nawet bronić 
interesów proletariatu. Jaskrawym tego 
dowodem jest fakt, że niedawno przy jej 
współudziałe zawarto nowy układ cen 
i płac, krzywdzący klasy pracujące. Nie 
dziwnego, że tego rodzaju polityka wywo 
łuje ET szerokich mas _ robotni= 
ków socjalistycznych. 

W listopadzie ub. 


r. ukazala się w 


Wiedniu broszura pt. „Nie mogę mil- 
czeć”, pióra b. sekretarza generalnego 
partii socjalistycznej, Erwina  Scharfa. 


Opierając się na tajnych dokumentach, 
do których miał dostęp, Scharf wykazał 
w swej broszurze jak nisko stoczyło się 
prawicowe kierownictwo partii na drodze 
zdrady interesów robotniczych, Broszura 
ta odbila się głośnym echem w całej Au- 
strii. Trzy nakłady „zostały rozchwytane 
w przeciągu paru dni, Dzień ukazania się 
broszury stanowi pamiętną datę w histo- 
rii austriackiego ruchu robotniczego, 
gdyż w dniu tym powstał zarodek no- 
wej odrodzonej partii socjalistycznej, 
partii, która wzorować się zamierza 
na włoskiej partii socjalistycznej, partii, 
która zdecydowana jest walczyć o jed- 
ność austriackiego ruchu robotniczego. 
Grupa Scharfa, która obecnie pod na- 
zwą „Stowarzyszenie postępowych socjali 
stów“ rozwija ożywioną dzialalność po- 
lityczną, weźmie udział w październiko= 
wych wyborach powszechnych. 


Szczególną „wagę posiada działalność 
komunistycznej partii Austrii (KPOe), 

Partia ta powstała w r. 1918, ale już 
w 1934 r. reakcyjny rząd Dolkusf za 
bronił jej działalności, tak że partia przez 
caly okres Pęd Dolfusź i Schuschnig= 
ga, a także w okresie okupacji hitlerow= 
skiej, pracowala w konspiracji. Partia ko 
mumistyczna jest dziś w Austrii jedyna 
partią konsekwentnie występującą w obro 
nie interesów mas pracujących. Hasla par 
tii, przede wszystkim haslo jedności ro- 
boten znajdują coraz szerszy od- 
dźwięk w austriackich masach robotni- 
czych, Mimo ogromnych strat jakie par 
tia poniosla w okresie swojej nielegalnej 
dzialalności, pomimo zniszczenia miemał 
całego aparatu partyjnego, pomimo prze 
szkód i szykan jakie stawiane są dziś 
partii w zachodnich strefach okupacyj* 
nych, szeregi jej szybko rosną. Dowodem 
tego jest fakt, że od pierwszego kon- 
gresu partii w 1946 r. do drugiego kon 
gresu w 1948 r., ilość jej czlonków pod 
woila się i wynosi obecnie okolo 160 tys. 
Na czele partii stoją „Przewodniczący po 
seł Johann Kopłenig i sekretarz general 
ny Furnberg. Austriacka partia komuni 
styczna nie jest reprezentowana w rzą- 
dzie. Wystąpiła w ubiegłym roku na 
znak protestu przeciwko przeprowadzonej 
na rozkaz amerykański reformie waluto- 
wej, której koszta poniosły masy pracu 
iące. Należy liczyć się z poważnym wzro 
stem wpływów KPOe w zbliżających się 
wyborach. 

Oprócz wspomnianych partii politycz- 
nych, na terenie Austrii dziala mnóstwo 
grup i związków politycznych, które jed 
nak dotychczas nie zostaly uznane iako 
partie polityczne przez Sojuszniczą Radę 
Kontroli. Wśród nich zasluguje 0a wwa 
gę tzw. „Związek niezależnych”, który 
jest organizacją o jawnym charakterze 
hitlerowskim. Ale problem neohitleryzmu 
w Austrii jest niewątpliwie zagadnieniem 
odrębnym, które poruszyć wypadnie w 
specjalnej korespondencji. | 


E. JANKOWSKI 


Nr 161. Str. 2 


Ałłiruistyczne 
zainteresowania 


' Ostatnie odkrycia geologiczne w 
Kanadzie zwróciły znowu uwagę na 
ten kraj i jego strsunki ze Stanami 
Zjednoczonymi. W prowincji Alberta 
odkryto niedawno bogate złoża ropy 
naftowej, o których premier kanadyj 
ski St. Laurent powiedział, że unie- 
zależnią one całkcwicie Kanadę od 
importu z zagranicy, a nawet staną 
się poważnym źródłem przychodów 
dolarowych. Amerykańskie pismo 
ekonomiczne, organ trustów“ stalo- 
wych ,Steelways' pisał niedawno, że 
złoża rudy żelaznej na Labradorze 
przewyższają znacznie te pokłady, 
które uczyniły ze Stanów Zjednoczo- 
nych potęgę gospodarczą. Ambasador 
amerykański w Kanadzie Steinhardt 
eświadczył 25 kwietnia, że Kanada 
stać się może wielką poięgą gospo- 
darczą. ` 

Wszystkie te enuncjacje amerykań- 
skie mają na pierwszy rzut oka zu- 
pełnie altruistyczny charakter. Stany 
Zjednoczone, a ściśie błorąc ich koła 
kierewnicze po prostu cieszą się, że 
ich sąsiad będzie w stanie produko- 
wać więcej, że będzie bogatszy i po- 
tężniejszy Wystarczy jednak  zapo- 
znać się nieco bliżej z wewnętrzną 
strukturą gospodarki kanadyjskiej, 
by zrozumieć, że Amerykanie widzą 
w tych wszystkich objawach dosko- 
mały interes dla siebie. 

Przed wejną gospodarka kanadyj- 
ska opierała się na tzw. „trójkącie go- 
spodarczym'. System polegał na tym, 
że Kanada eksporiowała zboże do 
Wielkiej Brytanii, skąd ctrzymywała 
gotówkę, za którą z kolei mogła na- 
bywać rczmcsite towary gotowe w 
Stanach Zjednoczonych, System ten 
uległ poważnemu naruszeniu po wej- 
nie w wyniku podpisania planu Mar- 
shalla przez Wielką Brytanię. Obec- 
nie Anglia musi kupować zboże w 
Stanach Zjedneczenych wobec czego 
Kanada utraciła swój tradycyjny ry 
nek zbytu i zestała zmuszcna do na- 
wiązania jak najściślejszych więzów 
gospedarczych ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. 

Z 3 miliardów dełarów ebrotu rocz 
nego Kanady. połowa przypada na 
handel ze Stanami Zjednoczonymi. 
Amerykańskie firmy opanowały w 
olbrzymim stopniu gospodarkę kana- 


dyjską 75 pree. kapitałów zainwesto- 
wanych w Kanadzie znajduje się w 
rękach amerykańskich. Wielkie hy- 
drceelektrownie należą minimalnie w 
połowie do Kanadyjczyków i w poło 
wie do Amerykanów, ale w rzeczywi 
stości Amerykanie posiadają w swych 
rękach taką ilość akcji, że umcżliwia 
im ono nieograniczoną kontrolę nad 
tymi przedsiębiorstwami, 

Kanada jest w rzeczywistości kolo- 
nią amerykańską, Ambasada Stanów 
Zjednoczonych w Kanadzie posiada 
tylu pracowników, ilu wszystkie po- 
zestałe placówki razem wzięte. Nie- 
którzy człenkowie tej placówki ma- 
ją wprost humorystyczne stanowiska 
— istnieje na przykład radca hodo- 
włany, radca handlu nasionami, rad- 
ca zbożowy itd. Amerykanie prowa- 
dzą rczległe badania atomowe w Ka- 
nadzie. Posiadają oni — w praktyce 
eksterytorialne — bazy na Dalekiej 
Półnecy, że wymienimy tylko bazę w 
porcie Churchill nad jeziorem Hud- 
sona, gdzie kanadyjscy oficerowie nie 
mają praktycznie wolnego wstępu. 
Wojsko kanadyjskie roi się od dorad- 
ców amerykańskich itd. itd. 

.W tych warunkach zainteresowania 
amerykańskie w Kanadzie nie są by- 
najmniej altrulstyczne, Prasa amery 
kańska, która „cieszy“ się z nowych 
cdkryć nie waha się brutalnie ostrze 
Eać Kanadyjczyków przed jakimś in- 
dywidualnym ich wykorzystywaniem. 
Cytowany już „Steelways" pisze wy- 
raźnie, że Kanada zdołą wzbcgacić 
się na nowych odkryciach tylko wó- 
wczas, jeżeli „współpracować będzie 
jak najściślej” ze Stanami Zjednoczo 
nymi. Również ambasador amerykań 
ski Steinhardt oświadczył publicznie, 
że „amerykańsko - kanadyjska współ 
praca gcsprdarcza jest wprost konie 
cznością dla ebydwu krajów“. 

Nafta w Albercie ściąga już kspita 
ły amerykańskie. Ponieważ między 
Kanadą, a Stanami  Zjedneczenymi 
istnieje umową o „największym u- 
przywilejowaniu”, kapitały te wkrót 
ce opanują całkowicie naftodajne te- 
reny. Nic dziwnego więc, że przemy- 
słowcy amerykańscy ciesza się z bo- 
gactw Kanady — lwia część wpadnie 
i tak w ich ręce. 

(z) 


Antykomunistyczne nastawienie doprowadziło 
przywódców ludowców i socjalistów Austrii 


do jawnego sojuszu z hitlerowcami 


WIEDEŃ, 13.6. PAP. Wiadomość o tajnych rokowaniach przywód- 
ców partii ludowej z grupą byłych wysokich dygnitarzy hitlerow 
skich wywołała głębokie oburzenie zarówno wśród członków partii, 
jak i wśród opinii pablicznej kra ju. 


Międzynarodowa 
Konferencja Roiejowa 
w Poznaniu 


W dniach od 9 do 11 bm. cbrado- 
wała w Poznaniu Międzynarodowa 
Konferencja w sprawie taryfowego u- 
regulowania kcmunikacji osobowej i 
bagążuwej Berlin — Bukareszt przez 
Polskę, Czechosłowację Węgry i Ru 
munię, 


Obrady Sejmowej 
Komisji Oświatowej 

W poniedzialek, 13 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem posła Kurpiewskiego 
(SL) posiedzenie Sejmowej Komisji Oświa 
towej. 

Po sprawozdaniu z akcii oświatowej, 
prowadzonej przez Min. Kultury i Sztu- 
ki, Komisja wysłuchała sprawozdań z 
akcji oświatowej prowadzonej przez Cen" 
tralną Radę Zw. Zaw., Zw. Samoponio- 
cy Chłopskiej, Zw. Nauczycielstwa Rol- 
skiego oraz Tow. Uniwersytetu Robotni- 
czego i Ludowego. 

Poseł Dobrowolski (PZPR) zreferowal 
nastepnie sprawę kredytów budowlanych, 
przeznaczonych na odbudowę Collegium 
Maius w Krakowie. Dyskusię nad spra- 
wozdaniami Komisja odłożyła do następ” 
nego posiedzenia. 


W kilku wierszach 


W dwóch najwytwerniejszych „kinach 
Brukseli wyświetlany jest obecnie film 
polski „Ulica Graniczna”. we wszystkich 
dziennikach belgijskich ukazały się re- 
cenzie filmu bolskiego. Krytycy flmowi 
wyrażają się bardzo pochlebnie o „Uli- 
cy Granicznej”. 

Do Moskwy powróciła z Warszawy de- 
legacja związkowców radzieckich z se- 
kretarzem W(U:SFS Goroszkinem na Cze- 
le, która brała udział w II Kcngresie 
Polskich Związków Zawodowych. 

W kKilowie odbyła się narada sekreta- 
rzy komitetów miejskich partii komuni- 
styczne; Orez prezwcdniczących rad miej 
skich Ukrainy. w której wzięło udział 
ponad 6% osób. 

w Japonii zderzyły się dwa samoloty 
amerykańskie typu „Mustang. Dwóch pi- 
lotów zgingło a 3 mecnaników odniosło 
rany. Oba nparaty uległy zniszczeniu a DOs 
nadto podczas upadku uszkodziły 12 in- 
nych samolotów amerykańskich stoją- 
cych na lotnisku. 

Do Bukaresztu przybyła delegacja cze- 
chosłowacka, która weźmie udział w ob- 
chcdzie „Tygodnia Przyjaźni Rumuńsko- 
Czechosłowackiej" w Rumunii. 

Amerykańska administracja 
w Bawarii zakazała lokalnemu kierow- 
nictwu parii kcmunistycznej organ zo- 
wania wieców protestacyjnych przeciwko 
aresztowaniu Maxa Reimanna. 

w Atenach wykonano wyrck śmierc! 
na 4 działaczy demokratycznych, SKaża- 
nych niedawno przez trybunał wojskowy 
za działalność skierowaną przeciwko rzą- 
dowi monarcho-faszystowskiemu. 

Władze ludowe w Szanghaju podjęły 
energiczne kroki dla zwalczania speku- 
lacji. spowodowało to delszy spadek cen 
i wzmoen t> zaufanie ludności do wa- 
luty, emitowanej przez Fanx Ludowy. 

W komendzie milcji w Helsinkach prze- 
prowadza się obecnie czystkę, która obej- 
muje ele:nuniv  pistępowe. Jednocześ- 
nie komenda policji przyjmuje nowych 
pracowników znanych ze swych reakcyj- 
nych pogladów. 

W centralnym archiwum Moskwy cdna- 


wojskowa 


leziono dwa zeszyty, należące do osobi- 
stego archiwum Puszxina. Zeszyty za- 
wieraja wypisy z „tajnych netatek Ka- 


tarzyny I“. Po śmierci poety wypisy te 
zostały skonfiskowane na rozkaz Miko- 
łaja 1-go. 


Chłopi austriaccy, stanowiący więk 
szość członków partii ludowej, sta- 
nowczo wypowiadają się przeciwko 
próbom osiągnięcia zwycięsiwa wy- 
borczego za pomocą głosów byłych 
hitlerowców. 

Wiceprzewodniczący komunistycz- 
nej partii Austrii Honner oświad- 
czył w związku z tym, iż komuniś- 
ci oddawna wskazywali na usiłowa 
nia kierowaictwa partii ludowej u- 
tworzenia frontu reakcyjnego 

Dla przywódców partii ludowej 
— powiedział Hcnner — demokra- 
cia jest jedynie szyldem. Prowadzą 
oni zakulisową działalność, zmierza 
jącą do osiągnięcia własnych celów. 
Nie ulega wątpliwości, że aby osiąg 
nąć te cele, nie zawahają się oni 
przed podaniem ręki nejgerszym hi- 
tlerowcom. Pod tym względem 
przywódcy partii ludowej znaleźli 
się w jednych szeregach z kierow- 
nictwem partii socjalistycznej 
(Wspólne nastawienię antykomuni- 
| styczne przywódców obu partii do- 
prowadziło ich do jawnego sojuszu 
z hitlerowcami. Robotnicy socjali- 
styczni słusznie zadają pytania 
swym kierownikom, jak długo par- 
tia będzie skręcała na prawo. Ro- 
|botnicy ci zdają sobie coraz bardziej 
sprawę z tego, że od przywódców 
|secjalistycznych nie można już ocze 
kiwać walki z reakcją i faszymem. 

Honner wyraził opinię, że reakcji 
nie uda się zręalizować swych za- 
miarów, gdyż zjednoczona w walce 
klasa robotnicza przeciwstawia się 
wszelkim próbom odrodzenia faszy- 
zMU, J 
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Nowy Jork, w czerwcu 


„Ani jeden człowiek w naszym na 
rodzie nie ma uniwersyteckiego, ani 
w ogóle jakiegokolwiek wyższego 
wykształcenia...“ — rozpoczął swe o- 
powiadsnie Abdullehi Issa, sekretarz 
generalny Ligi Młodzieży Somaliij- 
skiej, który przyjechał do Lake Suc- 
cess, by ma Zgromadzeniu Ogólnym 


szłości swego narcdu. 

Gdy na szli posiędzeń decydowano 
o lesie byłych włoskich kolonii, w ku 
luarach 28-letni Issa podchodził do 
delegatów i dziennikarzy reprezentu 
jących prasę całego świata, i w płyn 
nym =ngielskim języku opowiadał o 
tragedii swojego narodu. 

„Skąd Pan zna język angielski?“ — 
zapytałem ga. 

„Jestem samoukiem odpowie- 
dział“ — ale to długa historia". 

Otóż w Somali nie łatwo było sa- 
memu czegoś się nauczyć. Owszem, 
były księgarnie ale to były włcskie 
księgarnie, do których  Somalijczy” 
kom wstęp był wzbroniony. Księgar 
nie zacpatrywały tylko Włochów a 
tubylcy mogli książki dostać jedynie 
na „czarnym rynku“, płacąc za nie 
wielokrotnie wyższą cenę. Za samou 
czek języka angielskiego Issa zapła- 
cił olbrzymią, jak na jego możliwoś- 
ci sumę. 

Sprawy b. kolemii włoskich nie mcż 
na zamknąć w jednym stwierdzeniu, 
że imperialiści przegrali w Lake Suc 
cess, Nie wystarcza także powiedzieć 


Narodów Zjednoczonych bronić przy: 
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Tylko handel ze Związkiem. Radzieckim 


może uratować Anglię 


Kongres Pokoju, Przyjaźni i Handlu 
z ZSRR w Londynie 


LONDYN, 13.6. PAP. Zwołany w Londynie 
Przyjaźni i Handlu ze Związkiem Radzieckim“ 


„Kongres Pokoju, 
przekształcił się w 


potężną manifestację na rzecz porozumienia z narodem radzieckim 
i przeciwko podżegaczom wojenn ym. 


Bułgaria odrzuca 
noty Jugosławii 


SOFIA, 13.6. (PAP). Opublikowano 
tu tekst odpowiedzi rządu bułgarskie 
go na dwie niedawne noty rządu ju- 
gosłowiańskiego. Rząd bułgarski wska 
zuje na niewłaściwy ton obu tych 
not i na zawarte w nich fałszywe 
twierdzenia. 

Rząd buigarski stwierdza m. in. 
że po przejściu obecnego rządu ju- 
gosłowiańskiego do obozu wrogów 
ZSRR i państw demokracji ludowej, 
rząd jugosłowiański nie może utrzy- 
mywać, że buduje socjalizm w swcim 
kraju. Toteż wbrew twierdzeniu rzą. 
du jugosłowiańskiego, ci obywatele 
jugosłowiańscy, którzy schronili się 
w Bułgarii, uczynili to właśnie w 
imię wierności dla socjalizmu i in- 
4ernacjonalizmu. W tym stanie rze- 
czy zjawiskiem całkiem naturalnym 
jest okazywanie gościnności jugosło 
wiańskim rewolucyjnym emigrantom 
przez naród bułgarski. 

Z kolei odpowiedź bułgarska pod- 
kreśla, że wypowiedzi prasy bułgar 
'skiej i odpowiedzialnych polityków 
bułgarskiej Republiki Ludowej kwe 
stionowane przez rząd jugosłowiań- 
ski są utrzymane w duchu znanej od 
dawna rezolucji Biura Informacyjne 
go. Oceniają one słusznie rolę obec- 
nych przywódców Jugosławii w wal- 
ce przeciwko zjednoczonym siłom 
pokoju, przeciwko socjalizmowi i de 
mokracji. 

Rząd bułgarski odrzuca kategorycz 
nie z oburzeniem oszczercze twier- 
dzenia jakoby organizacje emigran- 
tów jugosłowiańskich przygotowywa 
ły akcję dywersyjną i szpiegowską 
przeciwko FRJ craz prowokacje i na 
pady przeciwko poszczęgólnym przed 
stawicieclom okecnego reżimu jugo- 


słowiańskiego. 
Odpowiedź bułgarska kończy się 
stanowczym odrzuceniem roszczen, 


aby rząd bułgarski uniemcżliwił le 
galną działalność emigrantów jugo 
słowiańskich. 


Demokratyczny rząd grecki 
gotów do pertraktacji 
pokojowych 
PARYŻ, 13.6 (PAP). Agencja Union 


Francaise de L'information ogłosiła wy- 
wiad swego korespondenta z członkami 
delegacji intelektualistów francuskich — 
poetą Paulem Eluardem i b. ministrem 
Yves Farge, którzy niedawno zwiedzili 
wolną Grecie. 

W wywiadzie tym delegaci francuscy 
przytaczają wypowiedzi premiera rządu 


demokratycznego Grecji Paitsalidisa w 
sprawie środków, za pomocą których 
może być ustanowiony pokój w tym 
kraju. 


Zdaniem rządu demokratycznego, pro” 
pozycje radzieckie, dotyczące spraw grec- 
kich, mogą stanowić podstawę uczciwego 
porozumienia w duchu republikańskim. 
Propozycje te mają ogromne znaczenie 
dla niepodległości kraju. 

Delegaci francuscy stwierdzają, iż rząd 
demokratyczny Grecji jest gotów do roz- 
poczęcia, pertraktacji w sprawie ustano“ 
wienia pokoju w kraju, ale oczekuje, aże 
by jego przeciwnicy udowodnili czynami, 
|iż naprawdę chcą pokoju. 


Śmierć brata Goebbelsa 


BERLIN, 13.6 (PAP). Jak donoszą z 
Darmstadtu, w lesie w pobliżu miejsco* 
wości Erlenbach, znaleziono zwłoki Kon- 
rada Goebbelsa, brata b. hitlerowskiego 
ministra propagandy. Goebbels został 
przed kilku dniami zwolniony z obozu 
dla internowanych. Przypuszcza się, że 
przyczyną jego śmierci był atak serca. 


W Kongresie wzięło udział ponad 800 
delegatów i obserwatorów, reprezentują- 
cych przeszło 2 miliony członków związ- 
ków, zawodowych i demokratycznych or- 
gamizacji społecznych. 

W dyskusji zabierali głos wybitni dzia 
lacze spoleczni, uczegi, pisarze, artyści 
i przywódcy związkowi. Niezwykle ser- 
decznie zostali powitani zastępca szefa 
radzieckiej misji handlowej  Manżuło, 
oraz przedstawiciel ambasady radzieckiej 


Fomin, którzy podkreślili, że naród ra- 
dziecki pragnie rozszerzenia stosunków 
gospodarczych ze wszystkimi krajami, 


które chcą z nim współpracować na za- 
sadach przyjaźni. 

Poseł Platts Mills stwierdził w swym 
przemówieniu, że jeśli Wielka Brytania 
nie zapewni sobie rynków zbytu w Euro- 
pie Wschodniej, to znajdzie się nad prze- 
paścią, gdyż już w chwili obecnej sytua- 
cja jej jest katastrofalna. Tylko handel 
ze Związkiem Radzieckim i krajami de- 
mokracji może uratować Anglię — pod- 
kreślił mówca. 

W dalszym ciągu przemówienia Platts 
Mills zaznaczył, że Stany Zjednoczone, 
zmierzając do opanowania rynków całe- 
go świata, przyczyniają się do pogor- 
szenia sytuacji gospodarczej Anglii, od- 
mawiając importu towarów brytyjskich 
i żądając dewaluacji funta szterlinga. 

Sekretarz generalny związku górników 
Arthur Hemer oświadczył że rozwój han 
dlu ze Związkiem Radzieckim jest sprawą 
życia dla narodu brytyjskiego. 

Poseł Hutchison, który powrócił nie- 
dawno z USA, zazmaczył, że Anglia pła- 
ci zbyt drogo za „pomoc“, udzieloną jej 
w ramach planu Marshalla. Anglicy zmu 
szeni są kupować częstokroć te towary, 
których wcale nie potrzebują. Jedyny ra- 
tunek dla Anglii leży w zwiększeniu wy- 
miany towarowej z krajami, których go- 
spodarka jest oparta na zasadach plano- 
wych, tj. ze Związkiem Radzieckim i z 
kraiami demokracji ludowej. 

W swych uchwałach Kongres zwraca 
się do rządu brytytskiego z apelem wzmo 
żenia handlu ze Związkiem Radzieckim 
— postępowym państwem ludowym, w 
stosumku do którego naród brytyjski może 
i powinien żywić jedynie uczucia przy” 
jaźni. 

Celem tych stosunków handlowych po- 
winna być pomoc w odbudowie obu kra 
jów, co odpowiada postanowieniom arty- 
kulu 6 traktatu brytyjsko - radziedkiego 
z roku 1942. Rozstrzyganie aktualnych 
i przyszłych problemów między obu kra 
jami powinno być oparte na mocnej „wie 
rze w pokojowy rozwój stosunków mię- 
dzy nimi. 

Uczestnicy Kongresu domagaja się jak 
najszybszego podjęcia przez rząd brytyi- 
ski bezpośrednich rokowań z rządem ra- 
dzieckim w celu nawiazania lak naiści- 
ślejszej wsnómracy miedzy obu krajami, 
która jest podstawowym warunkiem po- 
koju. 


Szwedzkie ZZ występują 
z ŚFZZ 


SZTOKHOLM, 13.6 (PAP). Krajowy 
sekretariat Centrali szwedzkich związków 
zawodowych postanowił zgłosić wystąpie- 
nie szwedzkich związków zawodowych ze 
Światowej Federacji Związków Zawodo- 
wych z dniem 15 czerwca. 

Omawiając tę decyzję, dziennik „Ny 
Dag“ stwierdza, że szwedzkie związki 
zawodowe stały się na skutek przystą” 
pienia Szwecji do planu Marshalla na- 
rzędziem imperialistycznej polityki Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Dla realizacji imperialistycznych pla- 
nów amerykańskich konieczne jest roz= 
bicie jedności światowego ruchu zawodo- 
wego, 

Szwedzkie związki zawodowe, posłusz 
ne dyktatowi amerykańskiemu, dały się 
użyć jako narzędzie rozbicia tej jedno- 
ści, dopuszczając się tym samym hanieb 
nej zbrodni wobec międzynarodowej soli- 


~ darności robotniczej. 


TRAGEDIA SOMALI 


| Korespondencia własna „Kkzeczypospolitej'' | 


be nowy podzizł włoskich kolonii mię 
dzy Anglię, Francję i Włochy pod pa 
tronatem Stanów Zjedncczonych nie 
udał się. Odpowiedni projekt nie uzy 
skał wymaganej większości 2/3 gło- 
sów, ale trzeba przede wszystkim zdać 
sobie sprawe z faktu, że plany impe 
rialistów zostały pckrzyżowane wsku 
tek akcji delegacji ZSRR i krajów 
demckracji ludowych. 

Trzeba następnie zapoznać się bli- 
żej z narodami tych kolonii, ich ży- 
ciem i ambiejami, warunkami ich 
bytu pod włoską władzą kolenialną i 
obecną ckupacją brytyjską. Przede 
wszystkim trzeba raz na zawsze wpoić 
w europejską opinię publiczną prze- 
konanie, że kolonie nie są towarem 
nie są objektem handlu i rokowań. 

Liga Młodzieży  Somalijskiej ma 
program. który przewiduje zjednocze 
nie wszystkich terytoriów, zamiesz- 
kałych przez Somalijczyków, w jed- 
nym niepodległym państwie. Kraj So 
mali cbecnie podzielony jest na pięć 
części. Jedną z nich jest b. włoskie 
Somali, innymi: Brytyjskie Somali, 
Francuskie Somali część Kenii i 
cześć Etjopii (Abisynia). Realistycz- 
ny pregram Ligi przewiduje powier- 
nictwo Organizacji Narodów Zjedno- 
czenych z zadaniem przygotowania b. 


włoskiego Somali do niepodległego 
bytu. Liga propaguje obalenie syste- 
mu, opierającego się na szczepach 1 
rodach. Domaga się nowoczesnego wy 
chowania młodzieży przez udostępnie 


"nie jej wszystkich zdobyczy nowoczes 


nej cywilizacji, przy równoczesnym 
rozwoju kultury narodawej. 

Realizacja tego programu odbywa 
się jednak w najbardziej tragicznych 
warunkach. Sytuacja somalijska w 
opowiadaniu przedstawiciela Ligi sta 
je się coraz bardziej wstrząsająca. 
Według danych otrzymanych od bry- 
tyjskiej administracji wojskowej b. 
włoskie Somali w r. 1947 miało 971 
tys. mieszkańców. Przedstawiciel Li- 
gi twierdzi, że cyfra ta jest niepraw 
dziwa i że faktycznie liczba miesz- 
kańców dochodzi do 3 milionów. Lud 
ność ta nie mą ani jednej gazety w 
języku somalijskim. Jedyną publika- 
cją jest dziennik, wydawany przez 
brytyjską admimistrację wojskową w 
języku angielskim i przeznaczony dla 
europejskich mieszkańców Somali. 
Co więcej nie ma żadnych możliwoś 
ci dla używania języka somalijskiego 
w jakiejkolwiek formie drukowane- 
go słowa Ani książek ani żadnych in 
nych wydawnicbw w języku somalij 
skim nie drukuje się. 


S 


260 pociągów unieruchomił 
niedzielny strajk 
kolejarzy brytyjskich 


LONDYN, 13.6 (PAP). Pomimo apelu 
rządu i naczelnych władz związkowych 
kolejarze brytyjscy strajkowali w ubiegłą 
niędzielę. 

Minister pracy Isaacs zwrócił się w so 
botę przez radio z wezwaniem do straj- 
kujących, a generalny sekretarz związku 
kolejarzy Figgins wystosował 1500 depesz 
do lokalnych oddziałów, związku. Posu- 
nięcia te nie odniosły jednak skutku. 

Piąty z rzędu strajk niedzielny objął 
3 okręgi kolejowe — północny, wschodai 
i południowy, unieruchamiając 220 po- 
ciągów lokalnych i 40 pociągów daleko- 
bieżnych. Komunikacja między Anglią 
i Szkocją została całkowicie przerwana. 

Przebieg *strajków niedzielnych świad- 
czy o powiększającym się rozłamie mię- 
dzy kolejarzami a przywódcami związ- 
ków zawodowych. Robotnicy wyrażają 
już jawnie opinię, że przedstawiciele na- 
czelnych władz źwiązkowych nie bronią 
ich interesów. 

LONDYN, 13.6, (PAP). Odbył się 
tu wielki wiec kolejarzy okręgu lon- 
dyńskiego w związku z zerwaniem 
rokowań w sprawie podwyżki płac 
przez zarząd kolei peństwowych. 
Uczestnicy wiecu domagali się ogło- 
szenia powszechnego strajku na ko- 


,lejach brytyjskich i usuniecia z za- 


rządu kolei państwowych dygnitarzy 
przeciwstawiających się sprawiedli 
wym żądaniom robotników, 


Zaostrzenie sytuacji strajkowej 


we Włoszech 


RZYM, 136. (PAP). Pertraktacje 
między przedstawicielami strajkują- 
cych robotników rolnych a Konfede- 
racją właścicieli ziemskich, które roz 
poczęły się 11 czerwca, zostały zerwa 
ne z winy przedstawicieli obszarni- 
ków. 

Egzekutywa Konfederacji robotni- 
ków nolnych ogłosiła w związku z 
tym komunikat, w którym stwierdza 
że cbszarnicy ponoszą całkowitą od- 
powiedzialność za straty rolnictwa 
włoskiego, gdyż prowadzą prowoka- 
cyjną politykę w stosunku do robot 
ników, odmawiając zadośćuczynienia 
ich uzasadnionym i umiarkowanym 
żądaniem. Jednocześnie egzekutywa 
zaaprobowała decyzję dołowych orga 
nizacji Konfederacji we Włoszech 
Północnych, które nawołują do zao- 
strzenia akcji strajkowej. 

Na posiedzeniu egzekutywy powzię 
ta została także uchwała w sprawie 
ogłoszenia 24-godzinnego strajku po- 


wszechnego robotników rolnych w ca- 


łym kraju. Strajk został wyznaczony 
na 15 czerwca. W tym dniu na cbsza 
rze całych Włoch odbędą się wielkie 
manifestacje robotników rolnych. 
We Włoszech Północnych na tle 
akcji strajkowej doszło do nowych 


krwawych zajść. W Bolonii, gdzie 
grupa strajkujących skłoniła łami- 
strajków do porzucenia pracy, admi- 
nistrator majątku oddał serię strza- 
łów do robotników. Jeden robotnik 
został zabity na miejscu a dwóch od 
niosło ciężkie rany. 

Izba Pracy w Bolonii postanowiła 
przeprowadzić w związku z tym 
24-godzinny strajk protestacyjny w ca 
łej prowincji. 


B. wysłannik Hitlera 


ambasadorem w Londynie ? 


BRUKSELA, 13.6. (PAP). Kore- 
spondent londyński reakcyjnego dzien 
nika „La Libre Belgique“ donosi, że 
Anglicy gotowi są iść na wszelkie u- 
stępstwa na rzecz Niemców celem 
pozyskania ich sympatli. 

„Należy się więc spodziewać — pi- 
sze korespondent — że po utworze- 
miu „państwa* zachodnio - niemiec 
kiego Anglicy zgodzą się. aby do Lon 
dynu przybył legalnie akredytowany 
ambasador tego „państwa“. Ambasa- 
dor ten został już nawet wyznaczcny. 
Jest nim Eisenlcher, przedwojenny 
wysłannik Hitlera w Pradze Cze- 
skiej". 


Jeżeli chodzi o szkolnictwo, to tak, 
jak powiedzieliśmy na początku spra 
wy te w ckresie włoskiego panowa- 
nia przedstawiały się bardzo źle, a 
obecnie pod ckupacją brytyjską nie 
uległy najmniejszej poprawie. Istnie 
ją jedynie i to w bardzo niewielkiej 
liczbie szkoły elementarne oraz kur- 
sy nauczycielskie dla wyszkolenia 
perscnelu do prowadzenia tych szkół. 
Ani jednej szkoły Średniej, ani jed- 
nej szkoły zawodowej i oczywiście 
ami jednej wyższej uczelni. Liga Mło 
dzieży Somalijskiej twierdzi, że szko 
ły elementarne utrzymywane są jedy 
nie po to, by wyszkolić pomocniczy 
personel, potrzebny Anglikom w ad- 
ministrowamiu kolonią. 


Brak odpowiedniego ustawodaw- 
stwa społecznego i ochrony pracy da 
je pracodawcom zupełnie wolną rękę 
w stoscwaniu niesłychanego wyzysku 
siły roboczej. W Somali zarówno za 
czasów włoskich, jak ł obecnych bry 
tyjskich robotnicy nie mają żadnych 
możliwości obrony swych interesów. 
Europejscy robotnicy otrzymują za tę 
samą pracę wielekroć razy wyższe 
wynagrodzenie niż tubylcy. Na sze- 
roką skalę stosuje się pracę dzieci, 
która nie ma żadnych ustawowych 
ograniczeń. Nie trzeba dodawać. że 
ubezpieczenia społeczne są rzeczą naj 
zupełniej nieznaną. Zneme są nato- 
miast najrozmaitsze formy pracy przy 
musowej. 


STEFAN CZARNY 


l 


RZECZPOSPOLITA 


Zakończenie obrad 
Miejskiej Konferencji 
PZPR w Łodzi 


Dalszy ciąg drugiego dnia obrad 
I konferencji Miejskiej PZPR w Łodzi 
wypelniła ożywiona dyskusja nad refe- 
ratami. 

Na czoło zagadnień poruszanych w dy 
skusii wysunęły się problemy produkcyj- 
ne łódzkiego przemysłu włókienniczego 

Miu. Przem. Lekkiego — E, Stawiński, 
zabierając głos w dyskusji, wykazał ma 
konkretnych przykładach i liczbach, że 
nie ma obecnie istotnych obiektywnych 
przyczyn, które usprawiedliwiałyby niższą 
jakość produkcji w fabrykach łódzkich 
w porównaniu z innymi ośrodkami prze 
mysłu włókienniczego. 

O nienależytym w wielu jeszcze wy= 
padkach zwracaniu uwagi przez podsta” 
wowe organizacje partyjne na zagadnie- 
nia produkcji i bezpieczeństwa pracy ro= 
botników mówił wiceprzewodniczący Cen 
tralnej Rady Zw. Zaw. Al. Burski, 

Omawiający problem podniesienia jako” 
ści produkowanych tkanin delegaci: To- 
ma (PZPB Nr 3), Malinowska (PZPB 
Nr 3), Stroczan (Centrala Tekstylna), 
inż. Wende (Dyr. Nacz. CZPW/Ą), dzie- 
lili się z uczestnikami konferencji doświad 
czeniami w osiąganiu najlepszych jakoś- 
ciowo wyników produkcji. 

Podsumowania wyników dyskusji doko= 
nał sekretarz KC PZPR J. Cyrankiewicz, 

Mówca stwierdził m. in., iż dysku- 
sje znamionowało szukanie mowych 
jak najlepszych dróg i ferm — reali- 
zacji zadań, stojących przed partią, 
Obrady konferencji wykazały, że orga 
nizacja łódzka znajduje najlepsze, przy 
stcsowanc do konkretnych warunków 
terenu, strosoby realizacji hasła walki 
o pokćj, wzmocnienia przyjaźni z 
ZSRR, budowy socjalizmu w naszym 
kraju oraz rozszerzenia i pogłębienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. Orga 
nizacja partyjna musi znaleźć najlep- 
sze formy pomocy działaczom związ- 
kowym w realizowaniu historycznych 
uchwał II Kongresu Zw. Zaw. Partia 
musi docierać do jak największej ilo- 
ści bezpartyjnych ludzi pracy, poznać 
ich bolączki i potrzeby oraz pomagać 
w rozwiązywaniu  trapiących ich 
spraw. 

Na zakończenie obrad wybrano nowa 
władze Komitetu Miejskiego PZPR w 
Łodzi. 


Zakończenie 
Wojewódzkiej Konferencji PZPR 


w Olsztynie 


W drugim dniu obrad pierwszej Woje- 
wódzkiej Konferencji PZPR, kontynuo- 
wano w dalszym ciągu dyskusję, w któ" 
rej poruszono przede wszystkim aktualne 
zagadnienia gospodarcze woj. olsztyńskie- 
go, kładąc duży nacisk na umasowienie 
ruchu łączności miasta ze wsią i na toz= 
winięcie współzawodnictwa pracy. W dy 
skusji zabierało głos 34 delegatów z te- 
remu woj. olsztyńskiego. 

Podsumowania dyskusji dokonał zastęp 
ca członka Biura Politycznego, E. Ochab, 
po czym nastąpiły sprawozdania poszcze- 
gólnych komisji. 

Na konferencji wybrano nowe władze 
wojewódzkie PZPR z l sekretarzem Wo- 
jasem na czele. 


Wojewódzka Konferencja PZPR 


w Białymstoku 


W dniach 11 i 12 czerwca rb. od- 
była się w Białymstoku pierwsza 
wojewódzka konferencja PZPR z 
udziałem przedstawicieli KC PZPR 
w osobach: zastępcy członka Biura 
Politycznego PZPR Chełchowskiego, 
członka KC PZPR Izydorczyka, za- 
stępcy członka KC PZPR Orłowskiej 
i zastępcy członka KC PZPR Bodal 
skiego. wszystkich posłów ziemi bia 
łostockiej, członków PZPR oraz 295 
delegatów z województwa.  Konfe4 
rencja poświęcona była podsumo- 
waniu i omówieniu dotychczasowej 
działalności partii w okresie od 
Kongresu Zjednoczenia do chwili 
obecnej, nakreśleniu planu pracy na 
przyszłość i wyborowi nowych wo- 
jewódzkich władz partyjnych. 

Referat sprawozdawczy wygłosił 
I sekretarz KW PZPR Tureniec, któ 
ry po scharakteryzowaniu sytuacji 
międzynarodowej zatrzymał się dłu- 
żej nad dorobkiem białostockiej or 
ganizacji partyjnej oraz jej udzia- 
łem w odbudowie gospodarczej, spo 
łecznej i kulturalnej województwa. 

W dyskusji zabierało głos około 
30 mówców oraz przedstawiciele KC 
PARRY 
Po podsumowaniu wszystkich 
wniosków i dezyderatów konferen- 
cja powzieła rezolucję, w której 
wzywa całą białostocką organizację 
partyjną do dalszego wzmocnienia 
jedności partii. Następnie powołano 
nowy komitet wojewódzki w skła- 
dzie 39 osób. Na stanowisko I se- 
kretarza KW wybrany został poseł 
M. Tureniec, na II sekretanza St. 
Dąbek. 


Dyskusja na Konferencji PZPR 
w Rzeszowie 


Na pierwszej konferencji wojewódzkiej 
PZPR w Rzeszowie, która odbyła się w 
dniu 11 bm., aktyw partyjny wykazał 
duże zrozumienie kierowniczej roli Partii 
w budownictwie Polski socjalistycznej. 
Ożywiona dyskusja, w której wzięło 
udział około 40 uczestników, dowiodła, że 
wszelkie różnice między byłymi członka- 
mi obu połączonych partii całkowicie za” 
nikły. 

Przedmiotem  dysksuji 
wszystkim zagadnienia wiejskie, Mówcy 
poruszyli sprawę zacieśnienia kontaktu 
z masami bezpartyjnymi, specjalnie na 
terenie wiejskim. 

Duży macisk położono w dyskusji na 
dalsze usprawnienie działalności organi- 
zacyjnej i na zacieśnienie kontaktu mię- 
dzy komitetami wojewódzkimi, powiato- 
wymi”i podstawowymi organizacjami par- 
tyjnymi. 


byly przede 


RZECZPOSPOLITA 


Robotnik, student i ojciec rodziny w jednej osobie 


6 godzin przy obrabiarce — 8 godzin przy książce 


Wroclaw, w czerwcu 
O* trzech lat jeżdzę do pracy „stu- 
denckim* tramwajem Nr. 12, idą- 
cym z przedmieścia Sępolna ku dwum 
dzielnicom uniwersyteckim miasta pięciu 
wyższych uczelni. Na Sępolnie w 500 
mieszkaniach znalazło wygodne schronie- 
nie ponad 2000 studentów. 


Od 1000 dni słucham ich rozmów, a 
za kilka lat będę mógł chyba stanąć do 
egzaminów na Politechnice, medycynie, 
wydziale humanistycznym czy oddziale 
farmacji. Wiem już czego który z pro 
fesorów wymaga, jakie stawia pytania. 
Do połowy ulicy Curie-Składowskiej prze 
ważają rozmowy _ techniczno-medyczne. 
Koło Politechniki i klinik tramwaj częś 


ciowo pustoszeje — dalej ku śródmieściu 
jadą prawnicy, humaniści, farmaceuci, 
rolnicy. 


Młodzież studencka, której obecnie 
jest ok. 13.000, w roku przyszłym wzroś 
nie do 15.000, nadaje ton miastu, staje 
się ono młodsze i radośniejsze w czasie 
roku akademickiego. 


Studentów można spotkać wszędzie. 
Oni stanowili w roku ubiegłym 80 prec. 
załogi WZO. Dziś znajdujemy ich w wie 
lu warsztatach pracy. Oto zainicjowa- 
na zostałą przez najpopularniejszą dziś 
na Śląsku pracownicę Państwowych Za 
kładów Odzieżowych  Pelagię Narożną 
mowa, indywidualna forma współzawod- 
nictwa. Norma roczna ma być wyrobio 
na na dzień 22 lipca, ku uczczeniu Świę 
ta Wyzwolenia. Pelagia jest młodziutką 
robotnicą, której matka mieszka w Po 
zwmańskim. Jej największą radością jest 
oszczędzanie pieniędzy na urlop, który 
spędza u matki. Ale mogę tu zdradzić 
jeszcze jedną tajemnicę. Ta dzielna pra 
cownica, która pierwsza stanęła do ru- 
chu wielofazowego, a obecnie rzuciła no 
wy apel — będzie się kształcić na jed 
nej z wyższych uczelni wrocławskich. Od 
maszyny do szycia przejdzie na sale wy 
kładowe. 


SEN O KSIĄŻCE 


Z tym „snem o książce” można się 
spotkać we Wrocławiu na każdym kroku. 
Otóż na apel ob. "Narożnej odpowiedzieli 
robotnicy W/roclawskiej Fabryki Urzą- 
dzeń Mechanicznych, znanej ze swych 
osiągnięć w dobie czynu ikongresowego. 
Wśród mich znalazł się bezpartyjny ro 
botnik Zygmunt Zieliński. Warszawiak. 
Ojciec bezrobotny wyemigrował do 
Francji, gdzie zginął w nędzy. Syn skoń 
czył Szkolę Rzemieślniczą Konarskiego 
na Lesznie, zdał egzamin do Szkoły Tech 
nicznej na Chłodnej, ale nie miał za co 
się uczyć. Musiał iść do pracy do Pol 
skich Zakładów Optycznych. 

— Tak bardzo chciałem się uczyć! — 
mówi nam z żalem. 

Świadkiem naszej rozmowy jest Jan 
Baliński, który podobnie jak Zieliński po 
djal apel Narożnej. 


— Od 13 roku życia uczę się i pra 
cuję zarobkowo — opowiada o sobie. 


Mój ojciec był robotnikiem pod Wio- 
dawkiem. Skończyłem średnią szkołę 
we Włocławku, potem zacząłem studia 
na Politechnice w Warszawie. Niemcy 
osadzili mnie w obozie w Radagoszczu 
pod Łodzią. Po wyzwoleniu wstąpiłem 
jako ochotnik do Wojska i pemaszero- 
wałem z naszą armią na Berlin. Po zde 
mobilizowaniu w Stargardzie przyjecha- 
łem do Wroclawia, aby dalej się kształ 
cić. 

Patrzymy z podziwem na tego czar- 
nego od smarów młodzieńca, szczupłe- 
go, o twarzy pociągłej jaśniejącej uśmie 
chem. 

— | zamiast kształcenia się zawędro- 
wał pan do fabryki? — Stawiamy py- 
tanie. 

— Nie tylko... Jestem sluchaczem IV 
roku Politechniki, studiuję na Wydziale 
Mechanicznym. Gdy zostanę inżynierem, 
niewątpliwie przydzielą mnie do tutejszej 
fabryki. Bo ja tu się już z nimi zżyłem. 
Dobrzy towarzysze pracy. Jesteśmy tu 
razem z Zielińskim i z innymi od 1946 
roku, przecież tu każdy budynek — 
to naszymi rękami niemal z gruzów 
oczyszczaliśmy. Znamy tu każdą maszy 
nę, to wszystko z maszej pracy powsta 
ło. Tu była w roku 1946 jedna wielka 
pustynia. 

DZIEŃ 

WROCŁAWSKIEGO STUDENTA 


Oczy Balińskiego błyszczą zapalem. 
Przerywam mu. 

— lle godzin pan śpi na dobę? 

— Wystarczy... 8 godzin pracy w 


go zawodu, oraz 8 godzin na wykla- 
dach i przy książce. 

— Więc pan chyba nie ma życia pry 
watnego. 

— Mam żonę i dwie córeczki; jedną 
3-letnią, a drugą 8-miesięczną. 

Nie pytamy się już o dalsze szczegó 
ly rozłożenia czasu. Ten oto student 
wyrobił w styczniu 143 proc. ponad 
normę, w lutym 171,5 proc., w marcu 
155 proc, a w kwietniu 140 proc. Ile 
wyrobi w miesiącach przedegzaminacyj- 
nych? 

— Myśli pan, że wraca w- fabryce 
wyczerpuje mnie fizycznie. O nie! 
Przeszedłem tu wszystkie działy. Byłem 
traserem, frezerem, a teraz jestem wy 
taczarzem. Przygotowuję się starannie 
do każdej roboty i po tym się nie śpie 
szę, ale wyzyskuję. dobrze każdą minu- 
tę, Mam - zawsze - przygotowany i odda- 
ny do wypożyczalni. „ząpięty na ostat 
ni guzik* komplet narzędzi. Poza tym 
pomagają mi moje wiadomości teore- 
tyczne. Czytam dobrze rysunek, znam 
teorię skrawania. Mymi wiadomościami 
dzielę się z towarzyszami pracy. Zara 
biam do 30.000 złotych miesięcznie. 
Czasem i więcej. 


Nowi dyrektorzy 
upaństwowionych teatrów 


Z dniem 1 września rb. zostali miano- 
wani mastępujący kierownicy artystyczni 
i dyrektorzy teatrów. 

Państwowy Teatr Polski i Kameralny 
w Warszawie: kier. art. i główny reży- 
ser — L. Schiller, dyr. przedsiębiorstwa 
— St. Martyka. 

Państwowy Teatr Powszechny w War- 
szawie — kier. art. — J. Maśliński, 
dyr. przedsiębiorstwa — Cz. Szpakowicz. 

Państwowy Teatr Komedii Muzycznej 
(Teatr Nowy) w Warszawie: kier. art. 
J. Warnecki i J. Tuwim — kier. lit., dyr. 
przedsiębiorstwa — T. Macierakowski. 

Państwowy Teatr Rozmaitości w War- 
zawie — kier. art. i dyr. przedsiębior- 
stwa — D. Damięcki. 

Państwowy Teatr Współczesny w War- 
szawie (Teatr Klasyczny) — kier. art. 

E. Axer, dyr. — M. Gorczyńska i M. 
Melina. 

* Państwowe Teatry w Krakowie (do- 
tychczas Miejskie Teatry Dramatyczne): 

kier. art. i dyr. — Br. Dąbrowski. 

+ Państwowy Teatr Młodego Widza w 
Krakowie — kier. art. — M. Biliżanka. 

Państwowe Teatry w Katowicach — 
` kier. art. i dyr. przedsiębiorstwa — WŁ 
Woźniak. 

i Państwowy Teatr Polski w Poznaniu: 
kier, art. i dyr. przedsiębiorstwa — W. 

Horzyca. 

i Teatr Kameralny (Nowy) i Teatr Ko- 
medii Muzycznej w Poznaniu, wchodzące 

w skład przedsięb. „Państw. Teatr Pol- 

ski w Poznaniu”, będą pod ogólną dy- 
rekcją W. Horzycy. 

Państwowy Teatr im. Wojska Polskie- 
go w Łodzi zmieni nazwę na: Państwowy 
Teatr im. Stefana Jaracza — kier. art. 
i dyr. przedsiębiorstwa — Iwo Gall. 

Państwowy Teatr Powszechny w Ło- 
dzi: kier. art. i dyr. przedsiębiorstwa — 
K. Adwentowicz. 

Państwowe Teatry we Wroclawiu: kier. 
art. i dyr. — H. Szletyński. © 

Państwowy Teatr w Jeleniej Górze: 
kier. art. i dyr. przedsiębiorstwa — Z. 
Łozińska. 

Państwowy Teatr w Bielsku — kier. 
art, i dyr. przedsiębiorstwa — Al. Gąs- 
sowski. 

Państwowe Teatry „Wybrzeże“ w 
Gdańsku, Gdyni i Sopotach: kier. art. 

i dyr. przedsiębiorstwa — St. Kwaskow- 
ski. 

Państwowy Teatr w Szczecinie: kier. 
art. i dyr. przedsiębiorstwa — Zb. Sa* 
wan-Nowakowski. 

Państwowe Teatry Ziemi Pomorskiej 
w Bydgoszczy i Toruniu: kier. art. i dyr. 
przedsiębiorstwa — Al. Rodziewicz, 


|| 


Państw. Teatry w Kielcach i Rado- 
miu. kier. art. i dyr. przedsiębiorstwa — 
H. Moryciński, 

Państw. Teatr w Częstochowie: kier. 
art. i dyr. przedsiębiorstwa — E. Poreda. 


Państw. Teatr w Lublinie: kier. art. 
i dyr. przedsiębiorstwa — M. Chmielar- 
czyk. 

Państw. Teatr w Bialymstoku: kier. 
art. i dyr. przedsiębiorstwa — Wł. Szy- 
pulski. 

Państw. Teatr im. Stefana Jaracza w 
Olsztynie: kier. art. i dyr. przedsiębior- 
stwa — Wł. Surzyński. 

Państwowy Teatr w Rzeszowie: kier. 
art. i dyr. przedsiębiorstwa — K. Bier- 
nacki. 
RC OB 

est w sztuce „Śmierć Tarełkina“ 

scena, w której inspektor cyrku- 
łu policyjnego Rasplujew zasiada do 
stołu. Tarełkin przemieniony w Ko- 
pyłowa podejmuje go na własnej sty 
pie. Rasplujew okazuje się niesamo 
witym żarłokiem. Długie kiełbasy w 
mgnieniu cka nikną w jego gardle. 
Wazowe łyżki sera łyka jakby to by 
ły mikroskopijne dawki. Wódkę pije 
wielką szklanicą.. Hojnie zastawio- 
ny stół z zawrotną szybkością ginie 
w czeluści jego żołądka. Tarełkin pa 
trzy i cczom nie wierzy. 

Coś mi ta scena przypominała... 
Ucieleśniony brzuch i gardło... Auto 
mat... mechanizm żarłoczności... Tak 
już wiem, jest w „Istorii odnowogo- 
roda“ Sałtykowa - Szczedrina opis, 
jak to głowa jednego gubernatora 
była mechanizmem, jak to mechanizm 
się psuł, zastępowano tę głowę na 
różne sposoby... i co z tego wynikło. 

Między genialnym satyrykiem i Su 
chowo - Kcbylinem istnieje niewąt- 
pliwe powinowactwo. Ich widzenie 
przekracza ramy grotęski staje się 
nagle pozaludzkie. Ruchy i słowa ma 
ją inne znaczenie, postacie przestają 
nas cbchcdzić w swej życiowej przy 
godzie, bo to są przede wszystkim 
symbole. 

Wspomniany Raspłujew — to żar- 
łoczność, obżarstwo i  służalczość; 
Warrawin — to chytra chciwość, pod 
stęp i pogarda słabych; komisarz cyr 
kułu. Och — to łapownik i tępy pija- 
nica. 

Z postaci drugoplanowych służąca 
Tarełkina Wawrusza, zaśmiewa się z 
oszukańczego pomysłu swego pana; 
ma zmysł humoru i ten każe jej u- 
dzielić , Tarełkinowi pcmocy, choć 
jest przekonana że nie podzieli się 
łupem, że ją oszuka. 

Praczka Ludmiła nie jest w niczym 
nieszczęsną uwiedzioną umiała 


s 


i. e 


fabryce, zresztą to też jest nauka me-* 


| Od własnego korespondenia „Rzeczypospolitej“ | 


O Zielińskim i Balińskim wszyscy wy 
rażają się w fabryce jak najlepiej. Zie 
linski powiedział mi wprost: 

— Właśnie dlatego, że jestem bez- 
partyjny —. podchwyciłem apel Naroż- 
nej. Pokażę, że można też coś zrobić 
bez legitymacji partyjnej.  Utarło się 
przekonanie, że 'bezpartyjni idą 
przekór, a ja właśnie chcę udowodnić, 
że my tak samo chcemy budować Pań 
stwo Polskie. 


Zostało to wypowiedziane jednym 
chem, bezpośrednio, jakby wyznanie, 
które Zieliński długo  pielęgnował w 


swym umyśle. 

Zwiedzam urządzenia socjalne fabry 
ki. W ubiegłym roku na wczasy wyje 
chało 23 pracowników umysłowych, ani 
jeden fizyczny. W tym roku wyjedzie 
[20 — w tym 66 proc. fizycznych. 

— Rozpraszam ich celowo po calej 
Polsce aby poznali cały kraj i wszyst 
kich ludzi dla których pracują — mó 
wił kierownik socjalny ob. Piechura. — 
W tej chwili ludzie z naszej fabryki 
płyną w ramach wczasów ruchomych 
Wisłą. (Dpalają się na Wybrzeżu, za- 
żywają kapieli w Jeziorach Mazurskich 
i słońca na Kasprowym, pija wody w 
Kudowie i wspinają się na Śnieżkę. W 
ubiegłym roku nie mieliśmy przedszke- 
la. Teraz je mamy. Mamy też piękną 
świetlicę, zdradiofonizowaną, 
klub piłki nożnej, klub szachowy, sek- 
ce ping-pvengistów, kółko dramatyczne, 
sklepik. Czynne jest kolo TPPR, liczą 


na | 


ZMP, | 


ce 200 członków. Jak pan widzi praca 
spoleczna w pełni. 

Opuszczamy wraz z Janem Balińskim 
teren fabryki. 

Jedziemy do dzielnicy uniwersyteckiej 
koło Politechniki. 

— Niech pan spojrzy — mówi do 
mnie Baliński — jak tu praca wre — 
| powstaje pięć nowych gmachów i to 
mie żadna odbudowa, czy remont, ale 
budujemy od fundamentów, nasze wla 
se gmachy. Tu wzniesie się gmach Wy- 


dziąłu Mechaniki, a tam od strony 
ulicy Wyspiańskiego gmachy Chemii 
Technicznej. Będziemy tu mieli labora 


toria dla badania wytrzymałości mate 
riałów, wielkie hale z obrabiarkami, któ 


|re będą mi przypominać naszą fabry- 


kę. Staną warsztaty, kuźnia i specjal 
ny budynek dla badań samcchedowych 
z 5 garażami. Inżynierowie, którzy stąd 
wyjdą będą budować w Planie Sześcio 
letnim nasze samochody osobowe. Tu 
z wielkiego kompleksu gmachów wyj- 
dzie nowa armia inżynierska, która po 
łaczy się z armią tamtych Zielińskich 
i wychowanków. Liceum Technicznego 
oraz naszej bursy z ulicy Grabiszyń- 


|skiej i wspólnie staniemy do odbudowy 


Wrecławia. Nasza Politechnika będzie 
zasobna, jak Żadna inna uczelnia w 
Polsce. A czy pan wie, że już przygo 
towaliśmy plany budowy nowego gma- 
chu Domu Studenta w 160-kektarowym 
Parku Szczytnickkim na 2000 miejsc. 
Również od fundamentów... 

— Wiem... wiem... i rozumiem skąd stu 
| denci wrocławscy czerpią siły, aby być 
robotnikami, młodzieżą uczącą się i — 
ojcami rodzin, Z. GROTOWSKI 
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Trzement widowiska „Mickiewicz“ wystawionego w Teztrze Sicwackiego 
' w Krakowie na rozpoczęcie trwających obecnie „Dni Krakowa”. 


Z sal koncertowych 


Burcin i 


1X7SKUTEK niezawinionego opóź- 

Yt nienia w naszych sprawozda- 
niach, dokonać dziś musimy retro- 
|epeliywn<go przeglądu ostatnich 
koncertów. 

Występ kapelmistrza Richarda Bur 
gina, naszego rodaka z Ameryki 
i skrzypaczki Ruth Posselt, należał 
do bardzo interesujących wydarzeń. 
Wielka kultura i ogromna rutyna 
dyrygenta, znalazły doskonały wyraz 
w wykonaniu symfonii D-moll Franc 
ka, a świetna skrzypaczka odniosła 


Książka pt. „Hitler jako wódz 


okładce sprzedawana jest bez prze 
szkód w Niemczech Zachodnich. Bro 
Szura, w której błędy Hitlera wyko 
riystamo Go gleryfikowznia niemiec 
kiego dew ództwa naczelnego, została 
napituwna przez b. szefa sztabu gene 
ralnego, generała Franza van Halde 
ra. 

W przedmowie do broszury gene- 
rał Halder pisze, że celem jego książ 
ki miało być wykazanie strategicz- 
nego nieuctwa Hitlera. Tymczasem 
jednak recenzenci prasy zachodnio- 
europejskiej stwierdzają, że książka 
w Tzeczywistości spełnia zupełnie 
inne zadanie: udawadnia czytelni- 
kowi niemieckiemu, że gdyby nie 
Hitler, niemieckie naczelne dowódz- 
two wygrałaby wojnę. Korespondent 
„Daily Mail“ Brian Connell pisze 


naozelny“ z portretem „fuehrera“ na | 


wprost: ,;,Na żadnej stronie tej -63-- 


stronicowej broszury nie można zna 
leźć ani słowa, któreby wskazywa- 
ło, że generał Halder czuje się win- 
nym współdziałania w agresywnych 
planach Hitlera, ani żadnej wzmian 
ki, iż współpraca armii umożliwiła 
„fuehrerowi* wojnę. Jest to wąska 
krytyka wojskowych posunięć Hitle 
ra“, 


„ASOKALIPTYCZNY WYRAZ 
TWARZY“ 


| Już sama zewnętrzna forma książ 
ki wskazuje na charakter jej treści. 
Czarno-czerwona obwoluta wzbudza 
uczucie wstrętu — pisze dałej ko- 
respondent. Rysownik. zamiast po- 
stawić Hitlera na tle ma przykład 
stosów grobów, czy kolczastych dru 
tów obozów koncentracyjnych, na- 
rysował go w czapce wojskowej z 
wyrazem apokaliptycznego zachwy- 
cenia na twałczy — zupełnie jak za 
hitlerowskich czasów. 

Halder znany jest już z poprzed- 
nich wystąpień. Przed 6 miesiącami 
prasa niemiecka doniosła, że zażą- 
dał on odrodzenia armii Niemiec 
Zachodnich dla „obrony zachodu“. 

W swej nowej książce, Halder do- 
wodzi, że polityk zabił w Hitlerze 
„wojskowego, wskutek czego doszło 


Z teatrów warszawskich 
ZER O RORSAPRICH 
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do klęski. Między wierszami, Halder 
daje wyraźnie do zrozumienia, że 
gdyby pozwolono działać jemu i je- 
mu podobnym, wojna byłaby wygra 
na. Halder w gruncie rzeczy nie ma 
zastrzeżeń co do istoty, charakteru 
i celu wojny, nie podobają mu się 
jedynie metody stosowane przez Hi 
tlera. 


DUNKIERKĘ PRZEGRAŁ HITLER 


Halder twierdzi, że bitwę pod 
Dunkierką przegrał Hitler. W chwi- 
li gdy aymie brytyjskie i francuskie 
otoczone były przez wojska niemiec 
kie na północy, Goering przekonał 
Hitlera, że byłoby niecelowe, gdyby 
zasługa zniszczenia aliantów spadła 
jna generałów. Goering zaofiarował 
|się zniszczyć Anglię przy pomocy 


| 


„Jłotnictwa. i:s 


Hitler dał sią przekonać. Z (pomi- 
nięciem naczelnego dowództwa, wy 
dał on rozkaz do dowódców armii 
na zachodzie, nakazując wycofania 
się niemieckich grup pancernych. 

Drugim takim faktem, którego 


|znaczemie Hitler przecenił, były suk 


cesy Rommla w Afryce. Hitler o- 


pracował fantastyczny plan połącze- 
nia się z Japończykami przez Blis- 
ki Wschód i Indie. Sztab generalny 
uważał natomiast, że przy nieudol- 
łedzi 


ności włoskich podwodnych 


Okładka tytułowa książki generała 
Haldera 


„SMIERĆ TAREŁKINA* 


Lena a PRD WOPR 
Komedia kpiąca Aleksandra Suchowo - Kobylina 
w Teatrze Rozmaitości 


trzymać w garści. Kopyłowa, potrafi 
go wyzyskać. Czwankin, obywatel 
ziemski, głupi, bezczelny i uniżony 
jednocześnie; kupiec Papugajczykow 
rozdający łapówki, ale znający pokry 
cie tego wydatku; bezgranicznie tępy 
dozorca Pachomow; Unmweglichkeit- 
lekarz na usługach cprawców — oto 
świat tej ponurej kpiącej komedii. 

A Tarełkin? 

'Tarełkin wygłasza przez pół pierw 
szego aktu swoje eredo. Na jego ho- 
ryzoncie nie ma uczciwych ludzi. Ko 
ledzy to intryganci, przyjaciele to 
podstępni oszuści. Tarełkin ma prze- 
to wielką ambicję: wszystkich prześ- 
cignąć w oszustwie. Chce wywieść w 
pole błiżnich, krwiożerczą aparaturę 
biurekracji carskiej, ba nawet niebo 
— Choć tego wyrażnie nie dopowia- 
da. Obok ambicji. drugim motywem 
działalności Tarełkina jest nienawiść. 

Tarełkin nienawidzi, ale obok Ta- 
rełkina wszyscy nienawidzą się wza- 
jemnie. Pod tym względem widowis- 
ko jest wprost niesamowite. Ani jed- 
nego jaśniejszego blasku, ani jedne- 
go czystego człowieka. 

Biedny ten kto tak na świat pa- 
trzy przeraźliwa musiała być epoka, 
która rodziła takie typy. 

Istotnie epoka mikołajowska była 
przeraźliwa. Przegrana rewolucji w 
1848 r. otworzyła wrota najstraszliw- 
szej reakcji. Ucisk wszystkiego co 
szlachetne, zwycięstwo wszystkiego 


co plugawe. Suchowo - Kobylin wie- 
le podróżował, uczył się, bawił, ale 
nie widział żadnej nadziei dla tego 
świata. Osobista tragedia wyrwała g2 
z izolacji dobrobytu i protekcji, zetk 
nął się ze światem zbrodni, wystep- 
ku i żerujących na nim przedstawi- 
cieli administracji. Niewątpliwie był 
wyzyskiwany był osamotniony. Stąd 
ta „gorycz niezwykła, stąd beznadziej 
ność jego świata. 

Nie łatwo wystawić taką komedię, 
ale też pokusa dła reżysera i insceni 
zatora ogromna. Pojąć nazbyt serio: 
to pomijając nudę, dałoby widowisko 
jednostronnie beznadziejne. Karyka- 
tura w stylu Goyi? Nie przemawia 
nam ta koncepcja do przekonania. Tę 
„Kpiącą komedię" trzeba z ponurości 
wyciągać na świat drwiny — insczej 
udusimy się w jej atmosferze. Trup 
Tarełkina cuchnie w pierwszym ak- 
cie — cuchnie bez przerwy przez ca- 
ły czas. 


Gdy w końcu sztuki Tarełkin prze 
grywa swą walkę z Warrawinem, gdy 
ten go ułaskawia i daje mu doku- 
menty Kopyłowa.. scena nagle roi 
się od Kopyłowych. Byłoby ta najbar 
dziej pesymistyczne zakończenie sztu- 
ki — ale inscenizator poszedł dalej 
ucieleśnił na scenie wizję, której nie 
mógł mieć auter. Zrywa się wicher. 
Z świstem wpada na scenę, zbiia w 
Kłąb majaki Kopyłowych i wymiata 
Je poza nawias życia, Wyrwane z ich 


Hitler na okładce 


oraz -wielkich stratach, jakich do- 
znają niemieckie łodzie przy prze- 
kradaniu się przez Gibraltar na 
Morze Śródziemne, operacje Rom- 
mla mają charakter ograniczony. 
Hitler ocenił fałszywie sytuację, w 
wyniku czego, Rommel musiał wy- 
cofać się z Afryki. 

Ale największe błędy popełnił Hi- 
jtler w ZSRR. Gdy armie niemiec- 
kie dotarły do Moskwy, Leningra- 
du i na Kaukaz, Hitler pijany zwy- 
cięstwem ogłosił butnie, że rzeko- 
mo armia radziecka już nie istnie- 
je. Jak twierdzi Halder, Hitler wy- 
cofał wówczas szereg dywizji z fron 


traktów zbrojeniowych. Zamiast te- 
igo, „fuehrer* opracował fantastycz- 
ny plan- przerzucenia miliona  żał. 
mMęrzY doawaldyieo Stalingrad. Na 
tle sporu o operację w Stalingra- 
-dzie, Halder, po jednym z-:'wybuchów 
furii Hitlera, został wyrzucony ze 
sztabu generalnego. 

Jako niedoszły twórca armii nie- 
mieckiej w Niemczech Zachodnich 


do „obrony zachodu przed komuniz | 


mem“ Halder chce wzmocnić swą 
pozycję wśród kół wojskowych na 
Zachodzie przez zrzucenie winy za 
sromotną klęskę w Rosji na Hitlera. 


DENAZYFIKACJA 


Ale nie to wszystko jest najbar- 
dziej charakterystyczne. Najciekaw- 
szy jest fakt, że zachodnie władze 
okupacyjne pozwalają na swobod- 
ne kolportowanie tej książki w stre 
fach zachodnich, i że stała się ona 
w przeciągu niewielu tygodni „best- 
sellerem* — jadnym z największych 
sukcesów wydawniczych. Pierwsze 
wydanie książki rozeszło się błyska 
wiecznie i generał Halder przypusz- 
jcza, że będzie mógł zarobić na niej 
wiele setek tysięcy marek. Polityka 
demokratyzacji Niemiec Zachodnich 
prowadzona przez tamtejsze władze 
okupacyjne znalazła swą najlepszą 
ilustrację. Książka Haldera jest je- 
szcze jednym dowodem, że denazy- 
fikacja ckazała się w rzeczywistoś- 
ci prawdziwą renazyfikacją. 

Z. BRONIAREK 


rąk papicry rozlatują się, zakrywają 
białym całunem przeszłość. Po chwi 
li zmroku ukazuje się światło, Scena 
jest pusta, orzeł carski obslony, za- 
czyna 'się nowe życie, Reżyser zakoń 
czył sztukę akordem optymizmu. 


Tłumacz, inscenizator i reżyser w 
jednej osobie Bohdan Korzeniowski 
zasługuje na duże uznanie. W jego 
ujęciu sztuka staje się prostsza bar- 
dziej ludzka, złagodzone są akcenty 
dostojewszczyzny. Aktorzy grają bez 
wyjątku wzcerowo. 

Wioszczerowicz jako Tarełkin-Kopy 
łow przezwyciężył wszystkie dłużyz- 
ny Ani chwili nie wierzylismy w je 
go cierpienia, bo nie 6 to chodziło 
autorowi. Był drobnym szubrawcecem, 
zwyciężonym przez wielkiego łajda- 
ka. Potrafił obudzić sympatię dla od 
grywanej postaci, z której zrobił po- 
szukiwacza przygody. Paluszkiewicz 
— Warrawin, jego antagonista, ucie- 
leśniał spryt triumfujący. Był dosta- 
tecznie napoleoński i wyrachowany. 
Łodziński komisarz cyrkułu w stanie 
najgłębszego pijaństwa nie zatracają 
cy odruchów łapownika 'bezdusznie 
prowadzący śledztwo — to sylweta 
groźna i znamienna jednocześnie. Jej 
kopią na modłę prestacką jest Ras- 
płujew, którego gra Tadeusz Surowa, 
wywołując salwy śmiechu. 

Dziekoński, Morawski, Wołyńczyk 
i Zycki w epizodach spisali się bez 
zarzutu. Dwie role kobiece, również 
epizodyczne, zagrały pp. Wanda Łu- 
czycka i Helena Gruszecka. Potrafiły 
nadać charakter odtwarzanym posta 
ciom co nie jest rzeczą łatwą w sztu 
ce tak jaskrawej. 

Dekoracje i kostiumy  Zenobiusza 
Strzeleckiego słusznie  uogólniły w 
grotesce epokę. wyprowadzając ją po 
za granice Rosji Mikołaja I. 


ZAST. 


tu wschodniego i zerwał część kon- | 


jiuż z licznych występów, 


|pych. 
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Posselt — 


Popis Konserwatorium 


!' prawdziwy triumf w wykonaniu 
koncertu skrzypcowego D-dur Czaj- 
kowskiego. Publiczność spotkał na 
tym koncercie niemały zawód, gdyż 
wskutek niedostatecznej ilości pr>b, 
nie wykonano V Symfonii Beetho- 
vena. Nie świadczy to dobrze o na- 
szej Filharmonii, jak również mnie 
świadczy o niej dobrze sam pro- 
gram, z którego treści można było 
wyczytać tego rodzaju rewelacje, jak 
np., że V symfonia składa się 
z trzech części, a talent Czajkow- 
skiego zabłysnął głównie w „minia+ 
turze! W dalszym ciągu komen- 
tarz głosił coś o Wariacjach Symfo- 
nicznych Francka, których jakoś 
nikt nie grał, a zawzięcie milczał 
w przedmiocie symfonii, którą wla- . 
śnie grano. 


NE nam wybaczy Państwowa 
Wyższa Szkoła Muzyczna w War 
szawe, że tegorocznego jej popisu 
wysłuchaliśmy tylko w 50 proc., to 
znaczy jedynie w dniu 10 bm., gdyż 
i otrzymane zaproszenie uprawnia- 
ło nas do wykRupienia sobie biletu 
w kasie ze zniżką 50 proc. Aczkol- 
wiek popis ten był dla nas o 50 
proc. droższy od zeszłorocznego, jed 
nak w swym poziomie lepszy hył 
od niego o całe 100 proc., przeto 
żałujemy, że przez te 50 proc. nie 
wysłuchaliśmy go w 190 proc. 

| Na wstępie wykonano oratorium 

St. Kazury do słów Kasprowicza 
'„Moja pieśń wieczorna“. Grała or- 
kiestra "Filharmonii, śpiewał chór 
Kcnserwatorium-oraz kwartet soli- 
stów: A. Bolechowska (Studio S. Ka- 
zury), Zofia Wandasiewicz (studio 
A. Sari), Izrael Sztokhamer (studio 
A. Sari) i Edward Pawlak (studio A. 
Dobosza). Dyrygował prof. Wnicen- 
ity Laski. Kompozycja ta jest dobra, 
lecz przez (pewną jednoplanowość 
nieco nużąca, kończy się jednak pięk- 
nie zbudowaną fugą. Wykonanie by- 
ło dobre, choć zdałaby się większa 
|wnikliwość kapelmistrza w sferze 
czysto orkiestralnej. 

Ściśle w 124 rocznicę wykonania 
w Konsewatorium Warszawskim 
przez Chopina koncertu fortepiano- 
wego Moschelesa, odegrało troje mło 
dych pianistów poszczególne części 
tego koncertu. Przyznać trzeba, że 
wszyscy grali bardzo dobrze tylko, 
że nie każda część dawała solistom 
odpowiednie pole do popisu. Naja 
efektowniej wypadła partia M. Ba- 
ziukiewicz (studio M. Trombini - Ka- 
zuro), grającej b. dobrą część I. Dwie 
nasteęjpne, o wiele słabsze cześci, 
wykonali bardzo dobrze: M. Ponia- 
towska (studio J. Lefelda) i Cz. Ziem 
bicki (studio M. Jacynowej). W dal- 
szym ciągu, koncert skrzypcowy 
A-moll Głazunowa grał bardzo po- 
prawnie Zenon Bąkowski (studio J. 
Jarzękowskiego) i koncert fortepia- 
nowy E-moll Chopina, znana nam 
Barbara 
Hesse (studio M. Trombini - Kazu- 
ro). 

Solistom akompaniowała orkiestra 
Filharmonii Stołecznej pod dyr. Zdzi- 
sława Bytnara (studio F. Kulczyc- 


kiego), który, jako wieloletni pia- 
nista - akompaniator, potrafił rów- 
nież bardzo dobrze akompaniować 


z orkiestrą. Jest to nielada sztuka 
kapelmistrzowska, ale żałujemy, że 
nie mogliśmy obserwować obiecują- 
cego kapelmistrza w samadzielniej- 
szej roli. 

Ogólnie biorąc, popis wywarł wras 
żenie bardzo korzystne, stwierdza- 
jące wyraźnie, że praca w Konser- 
watorium Warszawskim jest poważ- 
na i dobrze przemyślana oraz, co 
najważniejsze, że w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, obserwujemy w 
tej pracy i jej wynikach ogromny 
postęp. d 

* 


D AŃSTWOWE Konserwatorium Mu 
zyczne im. Klaudiusza Monte- 
verdiego w Bolzano (Włochy) noty- 
fikowało nam, że w dniach 12 — 27 
września br. organizuje wielki kon- 
kurs pianistyczny dla uszczenia 25 
rocznicy śmierci Ferrucio Busonie- 
go. Konkurs ten dostępny jest dla 
pianistów wszystkich narodowości 
w wieku od 16 do 30 lat. 

Powyższe podajemy do wiadomo- 
ści osób ewentualnie zaintersowa= 


M. BORZĘCKI 


— y 
Zrobimy same 
letni sweterek 
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" RZECZPOSPOLITA 


Chcemy kupować w P. D.T. 


PETE gospodarcze odbywa- 
1 jące się obecnie we wszystkich 
dziedzinach naszej gospodarki uspo 
łecznionej mają na celu analizę 
wszelkich braków i niedociągnięć, 
jak również podsumowanie osią-. 
gnięć i sukcesów. Narady te mają 
więc odegrać rolę filtra, możliwie 


doskonałego, któryby- wyłączył 
wszystko, co w dotychczasowej 
praktyce było złe, lub błędne. | 


Wszystkie aktywa natomiast stwo- 
rzą podstawę dla pomyślnego star- 
tu do planu 6-letniego. 

Narady gospodarcze w handlu 
uspołecznionym zajmują się prze- 
de wszystkim analizą planowania! 
obrotu towarowego. Innymi słowy | 
chodzi o rozstrzygnięcie: czy po- 


C. K. S. WŁ. wykonała 
3-letni plan 
zakupu włókna 
Centrala Krajowych Surowcôwi 
Włókienniczych wykonała trzyletni 


plan skupu włókna nu i keoncpi, 
który wynosił 13.750 060 kg. włókna. 


, Towarowych, do których działal- 


„trzeby konsumenta, w miarę możli- 
wości, zaspokojono czy też nie? 

| Handel uspołeczniony ma bo- 
(wiem przed sobą dwa zasadnicze 
zadania: zapewnienie konsumento- 
|wi uprzejmej, fachowej i sprawnej 
| oksługi oraz zaspokojenie w jak 
|najszerszym zakresie wymagań 
odbiorcy czyli racjonalne płanowa- 
nie obrotów. 

O ile w realizacji 
zadania, generalnie rzecz biorąc, 
widzimy coraz większe postępy, to 
jeżeli chodzi o drugie, nasuwają 
się pewne zastrzeżenia. Dotyczy to 
szczególnie Powszechnych Domów 


ności — przywiązuje społeczeństwo 
bardzo dużą wagę i wiele się po 
nich spodziewa. 

W jaki sposób odbywać się po- 
winno płanowanie obrotów? W ta- 
ki sposób, aby towary rozprowa- 
dzane przez PDT zaspakajały pod 
każdym względem wymagania klien 
teli. To znaczy, że PDT winny pla- 
nować obroty na podstawie ścisłej 


Do 31 marca r. b. Centrala za- 
kupiła 14.476.082 kg. włókna, eri 
wykonała 165,28 prec. planu 
1.343.338 kg. welny, co stanowi 84, 06! 
proc. planu (plan: 1.598 tys.). 

W ramach Czynu Pierwszoemajo- 
wego, pracownicy Centrali złcżyli 
zobowiązanie, iż plan (trzyletni sku 
pu krajowej weiny owczej wykona! 
ny będzie do dnia 22 lipca rb. — 
Świętą Odrodzenia Polski. 

Ponadto, pracownicy Centrali Kra 
jowych Surowców Włókienniczych 
zobowiązali się wykonać roczny 
plan skupu surowców na rek 1949, 
wyneszący 6. milionów kg włókna, 
Inu i konopi, craz 564.000 kg wełny 
owczej — do dnia 1 grudnia bieżą 
cego roku, 


+ * 


- 

Surowce włókiennicze pochodze- 
nia krajicwego skupowane są przez 
zbicrnice Centrali Krajewyca Surow 
ców Włókienniczych oraz te spół- 
dzielnie „Samopomocy Chłopskiej“, 
które podpisały z Centralą odpowied 
nią umowę. 

Centrala Krajowych Surtwców Wtó 
kienniczych dąży do tego, aby Centra 
la Rolnicza Spółdzielni „Samopomcc 
Chłopska“ uruchemiała nowe punk- 
ty skupu w tych miejsccwsściach 
gdzie podaż włókna jest odpewiednio 
duża ,a tworzenie tam placówek pań 
siwowego handlu detalicznego nie 
jest — ze względów ekonemicznych 
— celcwe. 

Centrala Krajowych Surewców Włó 
kienniczych w okresie przejściowym 
służyć będzie nowym pl:cówkcom Sa 
mopomccy Chłopskiej fachcwą radą i 
i crganizscyjną pomocą. Ponadto. 
C. K.S. WŁ zaopatrzy Centralę Roels 
niczą we włóczkę i tkaniny ra pre- 
miowanie nelników dostawców 
surowca włókienniczego. 

Państwowy przemysł włókienniczy 
pragnie wpoić w rolnika przekcena- 
nie, że przeróbka surcwca prymityw 
nymi sposobami na wsi nie jest celo 
wa. Surowiec powinien być dostzr- 
czony za pceśredniectwem C.K.S.Wł. fa 
brykom włókienniczym. które wypro 


| cisk na sezonowość pewnych arty- 


dukują tkaniny szybciej. lepiej i ta- 
niej, aby wieś miała z nich kcrześć 
bez zbędnego nakiadu pracy. 


Narada wytwórcza 
przemysłu miejscowcyo 
W dniach 10, 14 i 12 bm. odbyła się 
w Olsztynie agólnopolska narada wy- 
twórcza wszystkich dyrekcji państwowe 
go przemysiu miejscowego. Udział w na 


radzie wzięli również  przedstawicieic 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego i 
przedstawiciele Państw, Komisji Plan. 


Gospodarczego z dyr. Wangiem na cze 
le. - 

W pierwszym dniu cbrad wygloszoro 
referaty z dziedziny finansowej, zaopa- 
trzenia i wykonawstwa inwestycji. Jed 
nym z zasadniczych zadań przemyslu 
miejscowego: jest uzupemiecie produkcji 
przemysłu kluczowego oraz pradukowa- 
nie dla świata pracy artykułów cojlzien 
nego użytku. 

O stałym rozwoju przemysłu miejscowe 
go świadczy fakt, że w r. 1947 zaklady 
tego przemysłu, zatrudniającego 20 tys. 


robotników, wyprodukowaly różnych ar 
tykułów codzienuego użytku na  jsumę 
5 miliardów zł., zaś w r. 1948,/ przy 
stanie zairudnienia 23 tys. rabotników, 
wartość produkcji wynosia 10 _ miliar- 
dów zł. Obecnie zakłady przemysłu miej 


scowego zatrudniają 345 tys. robotników. 
Równocześnie ze wzrostem produkcji pod 
nosi się w zakladach przemysłu miej- 
scowego wydainość przcy. Rozwija się 
współzawodnictwo zespoiawe i indywidlu- 
alne. 

W ciągu 1949 r. przemysl miejscowy 
zaoszczędzi ponad 2 miliardy zł. 

Najważniejszym punktem naradv było 
omówienie wytyczaych planu 6-letniego 
w zakresie inwestycji, planu techniczne 
go oraz zagadnienia zaopatrzenia surow- 
<owego i zbytu. 

W planie 6-letnim przewiduje sie 
zwiększenie stanu uprzemysłowienia upo 
śledzonych pod tvym względem chszarów 
południowo-wschodnich, co przyczyni się 
do wzrostu dobrohytu ludeości zamiesz- 
kalej na tych terenach. Nistąpi rozwój 
przemysiu we wszystkich jego branżach, 


analizy rynku, winny studiować 
jego potrzeby i wymagania. Wy- 

magania nie tylko pod względem 
ilości, jakości i asortymentów, ale 
także rozmiarów, gatunku, katego- 
rii itp. kłade przy tym duży na-i 


kułów. 


* Gwoli sprawiedliwości stwierdzić 
trzeba, że istnieją tu pewne ogra- 
niczenia, wypływające z rozmiarów 
i zakresu produkcji przemysłu 
państwowego. Nie mniej jednak 
nie wydaje się, aby te ogranicze- 
nia dotyczyć mogły w dużym stop- 
niu rozmiarów wyrobów  konfek- 
cyjnych, dzianych, obuwia itp. Nie- 
jednokrotnie zdarza się, że w PDT 
są buty duże a nie ma małych 
i odwrotnie — przy tym to dru- 
gie zdarza się czesciej to samo 
dotyczy konfekcji męskiej i dam- 
skiej, swetrów itd. (pomijając już 
niekiedy ich wątpliwą estetykę). 
Powtórzymy pytanie jednego z ko- 
respondentów „skrzynki radiowej 
PDT' w tej sprawie: a co mają 
robić ludzie z grubymi szyjami 
i dużymi nogami?! 

Tego rodzaju mankamenty są 
jednak do usunięcia przy minimum 
dobrej woli kierownictwa PDT: po 
prostu odpowiednio przygotować 
zapotrzebowanie. 

Gorzej jednak, gdy pewne, bar- 
dzo chodliwe artykuły, ze wzgłędu 
na swą przydatność i cenę, poja- 
wiają się w gablotach PDT na 
ksztait komet lub nie ma ich wca- 
le. Dotyczy to szczególnie pantofli 
letnich damskich i męskich, tzw. 
„pepegów* itp. Wielu z szumnie 


pierwszego. : i 3 
° | ujednolicona i dostarcza artykułów 


jserwacji życia fabryki, 


a te, które były, wyglądem swym 
bynajmniej nie zachęcały do kup- | 
na mimo wzgłędnie niskiej ceny. 
Trudno, to już r. 1949 i konsu- 
ment żąda odpowiedniego gatun- 
ku i asortymentu towarów. 
Przykładów możnaby wyliczyć 
wiele. Winy, wbrew pozorom, nie 
można jednak przerzucić na prze- 
mysł, którego produkcja jest z ko- 
nieczności do pewnego stopnia 


podstawowych w dużej ilości. 
zaspokoić różnorodne wymagania 
klienteli, PDT winny wynajdywać | 
producenta, stworzyć sobie źródło 
zakupu, któreby odpowiadało po- 
trzebom i uzupełniało bazę zaopa- 
trzeniową. Od czego są rozmaite 
spółdzielnie wytwórcze, rzemieślni- 
cze, które z pewnością dostarczyły 
by żądanych towarów ? 

Jeżeli przeciętny nabywca nie 
może zakupić w PDT taniej toreh- 
ki letniej (z celofanu lub derma- 
toidu — nader estetyczne), widząc 
tam jednocześnie brzydkie i dro- 
gie po 10 tys. zł, lub tanich, let- 
nich pantofli płóciennych lub „pe- 
pegów“, koszul, lub odpowiednich 
butów — jeżeli tych i wiele innych 
przedmiotów nie może tam nabyć, 
a widzi je w obfitości i po względ- 
nych cenach w prywatnych skle- 
pach, to wtedy mało go inte- 
resuje fakt, że przemysł pań- 
stwowy tego nie produkuje i twier- 
dzi — do czego ma pełne prawo — 
że „PDT nie jest na poziomie”. Bo 
inicjatywa i rzutkość — czego wy- 
magamy od kierownictwa Powszech 


Kontakt Politechniki Śląskiej 


z przemysłem 


Politechnika Śłąska w Gliwicach utrzy 
muje ścisły kontakt ze śląskim przemy 
słem, przejawiający się między innymi w 
organizowaniu ćwiczeń określonych grup 
studentów z poszczególnych Wydzialów 
Politechniki, którzy kierowani do różnych 
zakładów pracy zapoznają się w nich 
praktycznie z procesami produkcji, ob- 
serwują warunki pracy robotników oraz 
zapoznają się z urządzeniami techniczny 
mi i ich zabęzpieczeniami, Wyniki tych 
obserwacji opracowują studenci w for- 
mie ćwiczeń, uzupełniając jÈ własnymi 
uwagami w kierunku polepszenia bezpie- 
czeństwa i higieny pracy. W ten spo- 
sób nastepuje powiązanie praktycznej ob 
pracy ludzkiej i 
sposobów jej ochrony z wiedzą teoretycz 
ną. 


Aby 


Eksportujemy raki 


Polowy raków na wodach jezior i rzek 
woj. ołsztyńskiego dają dobre wyniki. 


„Przeciętnie rybacy dostarczają do punk 


tów skupu Centrali Rybnej 200 kg. ra- 
ków dziennie. 
W ciągu ostatnich 3 tygodni wyekspor 


zapowiadanych artykułów wiosen- 
nych wcale nie oglądano w PDT,, 


towańo z woj. olsztyńskiego do Francji 


2,5 tony raków. 


'nych Domów Towarowych — win- 


na te wszystkie zagaduienia roz- 
wiązać, tym bardziej, że konferen- 
cje z klientami są tej instytucji 
bardzo w tym pomocne. Niestety, 
stwierdzamy, że jak dotychczas 
niewielkie dają one wyniki. 

Od podobnych błędów nie są 
także wolne inne instytucje handlu 
uspołecznionego, jak PCH, spół- 
dzielczość spożywców itp., gdzie 
niejednokrotnie nie można nabyć 
| artykułów nawet produkcji przemy 
słu państwowego, gdy tymczasem 
oglądamy je w sklepach prywat- 
nych. 

Te uwagi winny być wzięte pod 
uwagę w naradach gospodarczych 
handu uspołecznionego, aby man- 
kamenty, które są przecież do usu- 
nięcia,nie podważały działalności 
tych, tak pożytecznych i mogących 
się szczycić skąd inąd wielkimi 
osiągnięciami, placówek. 

WACŁAW DUŃSKI 


Plan reczny do 15 grudnia 
wykonają 
spółdzielnie rzemieślnicze 


Pracownicy Centrali Rzemieślniczej, 
Centrali _ Spółdzielczo- Państwowej OB? 
przedstawiciele Spółdzielni Pemocniczych 
zrzeszonych w tej Centrali, zebrani na 
Krajowej Naradzie Oszczędnościowej w 
Krakowie przeanalizowali zadania spól- 
dzielczości rzemieślniczej określone pla- 
nem gospodarczym ma rok 1949. 

Zebrani postanowili oprzeć swą dzia- 
łalność na rozwijającym się zespołowym 
i indywidualnym wspólzawodnictwi:e pra 
cy, na systemie powszechnego oszczędza- 
nia, bezwzględnej walki z wszelkimi prze 
jawami marnotrawstwa i dać w tem spo 
sób Gospodarce Narodowej oszczędności 
na lączną kwotę zł. 237 mln. wzywając 
jednocześnie te spółdzielnie, które do- 
tychczas tego nie uczyniły do matych= 
miastowego ustalenia swych zobowiązań 
oszczędmaściowych. 

W oparciu o współzawodnictwo zchra 
ni zobowiązali się wykonać plan gospo- 
darczy 7 mies, 1949 r. do 22 lipca, a 
plan roczny — do 15 grudnia 1949 r. 


z 


Ochrona roślin 
w woj. szczecińskim 


Stacja Ochrony Reślin w Szczeci- 
nie przeprowadziła ostatnio na Pomo 
rzu szczecińskim kilka poważnych 
akcji jak odchwaszczenie pól, walkę 
ze słodyszkiem rzepakowym, z pl:gą 
myszy polnej itp. Przeprowadzono 
również pierwszą ogólną lustrację u- 
praw ziemniaczanych w poszukiwa- 
niu stonki. W lustrec'ach wzięła licz 
ny udział młodzież szkolna, młodzież 
zrzeszona w ZMP. SP «raz młodzież 
szkół rolniczych red kierowniciwem 
powiatowych instruktorów  cchrony 
roślin. Stenki nie wykryto. 

W chwili ćbecnej trwa akcja cdwoł 
czania spichrzy i mzsgzzynów u rolni 
ków craz w Państwowych Gospcdar- 
stwach Rolnych. 

W najbliższym czasie stacia cchro- 
ny roślin przystąpi do badania upraw 
Inu. 


Zwiększyć spożycie tłuszczów roślinnych 


o enig tłuszczu jest niewąt- 
— pliwie jednym z najtrudniejszych 
w plancwej aprowizacji kraju. Wy- 
maga cnd świadomego współdziała- 
nia całego spoieczeństwa, co jest moż 
liwe tylko wówczas, kiedy podstawo 
we wisdomości z zakresu higieny i 
sken'mii ocżywienia dotrą do naj- 
szerszych mas kcensumentów. 

Otóż, jeśli chodzi o isiotne potrze- 
by organizmu w zakresie tłuszczu, to 
nie są cne nedmiernie wielkie. Ciało 
dcneosłego człowieka zawiera ok. 10 
proc. tiuszczu. Wcbec 65 proc. zawar 
tości wody i 20 proc. białka — pozy 
cja tłuszczu jest raczej skromna. Je- 
żeli wziąć ponadto pod uwagę, że 
organizm ludzki (pcdobnie zresztą jak 
i zwierzęcy) ma zdołność syntetyzo- 
wenia tłuszczu z bi:łek i węglowoda 
nów, to jasaym się staje że tłuszcz 
nie jest tak niezasiąpirnym mate- 
riałem budowianym' jak białko, bez 
d'prow dzenia którego nie może pow 
stać żadna komórka ciała. 

Również i jako „cpał* — tłuszcz 
nie jest nriczastąci'nv gdyż rolę tę 
mcże spełnić białko i węglowodsny. 

Człowiek jednk zawsze cdczuwał 
doimującą pctrzebę spożywania tłu- 
czu, co wynika z jego wielkiej war 
tości kalcryeznej i aawartości niektó 
rych witemin. Potrzeba ta u pewnej 
kateg:rii konsumentów jest niewąt- 
piiwie większe. niż zdolneść jej za- 
sporrjeria. Tłuszcze bowiem są — 
niestoty — pakarmem na ogół dro- 
gim. Od niepamiętnych też czasów 
„jadło tłuste“ jest wykładnikiem za- 
możnceści. Ale wieśnie dlatego w sy-! 
stcemie gospodarki plemowej zaopa- 
trzenie w tłuszcze musi być przed- 
miotem szczególnej troski Państwa. 
Chodzi tu o dwie rzeczy: po pierwsze 
— aby kcnsumentowi zapewniona by 
ła istotnie niezbedna ilość tłuszczu, a 


wiec, żeby zanobiec zarówno brako- 
wi tłuszczu ak i jego marnotraw- 
stwu. Po drugie — aby zapewnić 
równomierne  rczdzielnictwo  tłusz- 
czu przynajmniej tak długo, jak dłu 
g9 tłuszcz jest artykułem deficyto- 
wym. | 


|ka!loryczną różnych produktów 


Spełnienie obu tych postulatów nie | 
jest sprawą łatwą. Produkcja tłuszczu 
w naszych warunkach klimatycznych 
jest z punktu widzenia rachunku a- 
prowizacy,nego swego rodzaju luksu 
sem. Jeśli bowiem obliczyć wartość 
spo- 
żywczych, otrzymanych z 1 ha ziemi, 
lo przekcnamy się, że w szeregu tym 
tłuszcze zwłaszcza zwierzęce znajdu- 
ją się na jednym z ostatnich miejsc. 

Jeśli za 100 przyjmiemy wartcść ka 
loryczną plonu ziemniaków z 1 ha, tol 
wartość kaloryczna plonu zboża wyra | 
ża się cyfrą ckoło 60 proc., rzepaku 
około 40 proc., wieprzewiny (otrzy- 
manej z paszy pochcdzącej z 1 he) 
ok. 15 proc., masła okołb 12 proc. Tu 
też leży przyczyna deficytowości pro j 
duktów tłuszczcwych, oraz ich wyso 
kiej ceny, jest bowiem rzeczą zrozu- 
miałą, że im rolnik wyprodukuje z 1 
ha mniej jednostek (kalorii), tym 
wieksza powstanie szczerba w ogól- 
nym rachunku aprowizacyjnym. Rów 
nież zrczumiałe jest, że im rclnik 
mniej jednostek wyprodukuje z 1 ha 
tym jednostka ta — przy tym samym, 
lub nawet większym nakładzie musi 
wypaść drożej. 

Stąd też płynie nakaz oszczędzania 
tłuszczów w gospodarce zarówno spo 
łecznej, jak indywiduainej. Trzeba 
przyznzć. że realizacja tego postulatu 
nie jest sprawą łatwą. Spożycie tłusz 
czu w Polsce przedwojennej na gło- 
wę ludności nie było wysokie, należy 
więc raczej dążyć do jego podwyższe 
nia niż obniżenia. Niemniej jednak 
da się niewątpliwie osiągnąć jeszcze 
rezultaty przez: 

zrącjenałizowanie odżywiania, zwła 

szcza w zależności od pory roku, 

zwiększenie udziału tłuszczów roś- 
linnych w ogólnym spożyciu tłusz- 
czów. 

Ludność nasza jako ludność kli- 
matu umiarkowanego, przyzwyczajo- 
na jest do spożywania tłuszczów zwie 
rzęcych (głównie słoniny) w ciągu ca 
łego roku. Spożycie to silnie nawet 
wzrastą w okresie letnich robót pol- 
nych. 


Tego przyzwyczajenia nie można 
pomijać, tym bardziej, że znajduje 
ono pełne uzaszdnienie nie tylko w 


wysokiej  kalcryczności posilku, w 
skład którego wchodzi słenina, ale 
i dogodności jego użycia, co ceni się 


wysoko zwłaszcza przy konsumcji po 
za domem. Niewątpliwie też słonina 
w połączeniu z chlebem lub ziemnia 
ksmi (w posiłkach w domu) pozosta- 
nie pedstawowym elementem wyży- 
wienia szerckich kół najciężej pracu 


iących przynajmniej w  ckrcsach 
wzmożonej pracy na roli zdala od 
demu. 


Niemniej jednak dobrze zrozumis- 
na zasada gosp-:darneści nakazywa- 
łaby oszczędność w spożyciu  tlusz- 
czów zwierzęcyca, które przecież mo 
gą być z powodzeniem w znacznej 
mierze zasiąpione przez tłuszcze roś- 
linne, 

Przed wojną większe nasilenie spo 
życia tłuszczów roślinnych miało miej 
sce tylko w pewnych okolicach kra- 
ju i to głównie w ckresie postu. Prze 
ciętna spożycia dla cełego kraju była 
niższą niż zagranicą (mamy na myśli 
margarynę). 

Pcstęp w technice obróbki 
czów pochodzenia roślinnego. orez 
szerzenie umiejętności przyrządzania 
potraw na tych tłuszczach mtże zna 
komicie przyczynić się do zasięp-wa 
nia nimi tłuszczów pochodzenia zwie 
rzęcego. Że społeczeństwo zsaczyna ro 
zumieć płynące stąd kcrzyści świad- 
czy olbrzymie powodzenie, jakim na 
tegorocznych Targach Poznańskich 
cieszył się urządzony z inicjatywy 
Polskiego Komitetu Żywneściowego 
przez Ligę Kobiet cykl pokazów, pro 
pagujących najekonemiczniejsze i naj 
bardziej celowe przepisy zużytkowa- 
nia w praktyce kulinarnej margary- 
ny i oleju. 

Nie jest to zresztą zjawisko odosob 
nione. I w innych dziedzinąch wyży- 
wienia dają się zauważyć objawy po 
szukiwania nowych dróg, prowadzą- 
cych do łączenia ekonomii z higieną 
odżywiania, 


tłusz- 


Inż. J. Ł. 


jwybite, a wlaściciele ich otrzymają od- 


GIE 


Notowania cen gieldy 
(w złotych za 1ł 


« D Y 


zbożowo - towarowej 
00 kilogramów) 


Poznań Warszawa Łódź Wrocław 
Zaj: | 10.VI | 10.VI 10.VI 10 VI 
Pszenica. KAYE 3.500 3.550 3.550 3.450 
AE č ZWI 25225 2:225 2.175 
Jęczmień pastewny. — z =- — 
Jęczmień przemisłowy: 2.075 2.125 2425 2.075 
Jęczm eń brewarnieny- — — — = 
Owies. 2 2.073 2.075 2.075 2.075 
Miessanka pastewna — — — = 
Gryka. TTA aT 3 900 3900 3.800 3 900 
Proso grube . a» . 3.600 3000 3.600 3600 
Kukurydza , . Bay” == m = 2.500 
Mąka pszenna 97% ME 4 650 4,600 4.600 4.650 
Mąka pszenna 60% uł; 5400 — 5.450 — 
Maka pszenna 70% . 5 600 5.700 5700 5.700 
Mąka pszenna 67% . 6.100 = 6.000 6.050 
Mąka pszenna 504 . - 6.650 6.650 6.650 6.700 
Mąka poslednia - 3.200 3.150 3.150 3.250 
Mąkn żptnia 97%. . 2-980. 2.900 2.900 2.950 
Mąka żņinia 80%. . 3 200 3.150 3.150 3.250 
Mąka żytnia 656. . 3.840 3.14) 3.840 3.890 
Mąka ziemniaczana. 7760-8100 = 8.000-8.500 — 
Otręby pszenne . 1.350 1350 1.350 1.350 
Oiręby żptnie . 950 950 950 950 
Qtręby jęczmienne 850 850 850 850 
Otręby ousiane . . 550 | = 550 = 
Fłatki owsiane 6.100 | 6.160 6.100 6.100 
Otręby kukurydziene . -= 850 850 850 
kasza jęczmienna 63% - 4 100 4 100 4.100 | 4.100 
Kasza perłowa 46%. 5.300 5.300 5.300 5.300 
Kasza jan'ana. . . * 6600 6 300) 6.600 (600 
Kasza goryczana . . 4300 9300 9300 9300 
Dęczak «sta a ao 4100) 4 100 4.100 — 
Groch nalny ar ŚP £ 4.200-4.600 | 4.600-4.706 | 460'-5.000 | 4 500-4.800 
Groch Vic toria rPe 6.1U0-6.3u0 6 50, 6 610 6.400-6.60u | 6.000-.6800 
Groch „Fo!per” . . == 6 000-6 210 = — 
Groch pastewhu * — — — — 
Fascla bi: ła jedn, , * 5 900.6.100 a=, 5.500-6.300 | 5.700-6 200 
Fasola kołorowa . . 4.200-4,500 = 4.500-4 8U0 | 4 400-4.700 
Fasola »Jasiek« 6: — = — — 
Fobik darbiba m o = — — =- 
Myjkag ola W © a $ — 3564 3.500-3.700 z 
kelusakasa aA ya = 3780 3.500-3.70U — 
fubinzólmy 4, 2 = 2160 = A= 
Łubin stodki e.. ' = — = — 
Lubin oorzki a 4%. = — 2.100-2.250 — 
lubin niebieski , . > = 2160 - s- 
łubin odgoryczony , — = = pm 
Sersdelasi ga 2 ma — | 3 000 3 200 = 
Rzepak ozimy. - 6.600 6.00.6600 | 6400-ubU0 | 6.090- 6 600 
Rzepak jary. . . 5900 5.800-5 900 = — 
Rzepak przemysłowy = ps — = 
Rzepik letni . . . = m = 5 000-5.300 
Siemie lniane , . a 11.000- 12.000|11 000- 12.000 11.0(0- 12.000 12.600 
Siemie konopne . . 0.590 6.590 — 6.590 
Lnianka 4540 o 4.540 
Mak niebieski do s siewu 15. 000- 15.50 „ ze 12 560- 13 500 
Gorczyca. > o . . . = 6572 £ 55.0- 0.000 
Makuch lnianu . . 4.200-4.300 = 4.100-4.500 = 
Makuch rzepakowy - 2 000-2.100 — 2200-2400 = 
Śrut kokosowy . . — ee: pa a 
Siut lniany. . . . — 2.200-2.300 ma = 
Śrut rzepakowy . s p3 Ps 22 
Śrut so;owiy t: a 46. = że 
Ojej lniany. . . - 50 000-55.000|49.000- 52 000/51.000 53.600 57.000-58.000 
Olej rzepakowy surow. |25 000-27.600|23.00-256 0/47.000-28 00U|26 U00-27 ULO 
Pokost lniany. . — — 60 «00-07 OLU|5Q 000-69 C00 
í hmiel (50 kg l gat. «o pe e bi 
Słoma żytnia luzem. z: 475-500 a 500 575 
“Moma pras. żytnia . 425-475 500-525 450-550 = 
Siano zw. luzem 475-503 100-750 750-400 
Siano zw. prasowane 750- )-800 750-800 = = 
Siano pias RA a 750 600 z sz 
Ziemniaki jadalne 
dla producenta) . 600 600 600 603 
dla ap. handlowego), 680 68U 680 659 
Ziemniaki przemysłow, 
idla producenta! 550 550 550 '550 
(dla ap. handlowego), 630 630 630 630 
Marchew ;adalna, e 800-900 = 1.800 2 000 
napusta . aaa 44) = — — — 
lapusta kiszona . . . = = JE. 
Buraki. 0, . . | 1700-1900 | 3.000-3.200 -— 2300-2500 
Fietruszkar 96020 . 3850-1000 R” - 22 
Jabłka iedalne. . „ . 125.000- 1-28. 000 - ję = 
Jablka przem. — — = = 
Jablka zimowe | pat. — — — — 
Cebula ] — 1.800-2 100 l- = 2000-2300 
lendencja .. à on spokojna spokojna spokojna 
Podz- come: — == = = 
U | ESEE 
Notatnik rolnika 


Państwowa Służba Weterynaryjna roz 
poczęła z początkiem czerwca br. bada 
nie koni, mające na celu wykrycie sztuk 
chorych na nosaciztę. Badania te przepro 


wadzohe będą w województwach: kra- 
kowskim, kieleckim, lubelskim, łódzkim, 
rzeszowskim,  śląsko-dąbrowskim, war- 
zawskim, wroclawskim, W tę AVE 
szawie i w Łodzi, Wszystkie konie, u 
których wykryje się nosaciznę, zostaną 


szkodowanie ze Skarbu Państwa. 


> 

Notuie się poważny wzrost podaży: żyw 
cą w woj. pomorskim. W ciągu maja br. 
spóldzielnie gminne wykonały plan skupu 
żywca w 160 proc. W ramach kontrak | 
tacji odstawiono do spółdzielni 5.929 tucz 
ników, tj. o 300 sztuk więcej niż było 
przewidziane planem, Za  dostarczoną 
w terminie i dobrze utnczoną trzodę spół | 
dzielnie wypłaciły rolnikom w maju br. 
1.793 tys. zł. premii. 

Pomyślne wyniki osiągnięto również w 
dziedzinie koutraktacji trzody chlewnej. 
Ogółem do 31 maja br., zakcntraktowano 
65,672 świń mięsno-słoninowych, tj. 
o przeszlo 4 tys. więcej niż było przewi 
dzięne w rocznym planie, 

LJ 

Ośrodki maszynowe w woj. gdańskim 
prowadzą energiczne przygotowania do 
żniw. Przeprowadza się przegląd i re- 
mont maszyn rolniczych. 

W czasie nadchodzących żniw praco 
wać będzie w ośrodkach ADNE 
woj. gdańskiego ponad 230 żniwiarek- 
snopowiązalek, 201 kosiarek, 174 żniwiar 
ki i 310 młocarai, 

$ 

W maju br. rolnicy w woj. gdańskim” 
dostarczyli 2510 tuczników. W miesią- 
cu tym zakontraktowano również 31.669 
sztuk świń mięsno-słoninowych. Stanowi 


to 150 proc. planu kontraktacji trzody 
chlewnej na maj br, . 


fa 
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Na jedno z czolowych miejsc wysunął 
się obecnie powiat gdański. Rolnicy tego 
powiatu zakontraktowali 4.121  tuczni= 
ków. 


Ly 

Na Dolnym Ślasku w gromadach or- 
ganizowane są branżowe grupy współza- 
wodaictwa w kontraktacji trzody i upraw, 
w dostawach mleka do mleczarń spól- 
dzielczych, w zwiększeniu pogłowia i sta 
na hodowli oraz. produkcji rolnej, 

Na czoło branżowych grup gromadz= 
kich wysuwasi są przedownicy, których 
zadaniem jest m. in. opracowywanie pla 
nów produkcji, organizacja zbytu za po 
średnictwem spółdzielni oraz zawieranie 
umów  plautacyjnych i hodowlanych z 
poszczególnymi członkami grup. Całość 
prac branżowych grup  gromadzkich 
kaordysmią gminne i powiatowe komisje 
wanółzawodnictwa. 

Na Dolnym Śląsku powstalo już ponad 
600 grup wspólzawodnictwa w hodowli 


i produkcji rolnej. Dalsze kilkaset kół 
jest w stadium organizacji. 
+ 


W Państwowych Gospodarstwach Rol 
nych okręgu  wroclawskiego rozpoczęto 
sianokosy. Poprzedzily je narady produk 
cyinec, na których omówicno szczegóły 
prac, związanych z racjonalnym susze- 
niem i zbiórką siana. Sianokosy potrwa 
ją do 12—15 bm. 

"Tegoroczne zbiory siana na Dolnym 
Śląsku zapowiadaja się bardzo dobrze. 

$ 

Spółdzielnie ogrodnicze w woj. rze” 
szowskim przygotowują się do przepro= 
wadzenia skupu owoców i warzyw. Plan 
na rb. przewiduje zakupienie w woj, 
rzeszowskim 6.500 ton owoców i 6 tys. 
ton warzyw. 

Skup przeprowadzą rejonowe spółdziel 
nie ogrodnicze w Jarosławiu, Łańcucie, 
Sanoku, Krośnie, Jaśle, Ropczycach i 


Rzeszowie przy pomocy gminnych spół 


jerk 


dzielni „Samopomoc Chłopska”, 


RZECZPOSPOLITA 
aż A. dów TogĄ 


Za to, że zdradzili interesy narodu 


muszą by 


Przemówienie prokuratora Auscalera 


w procesie krakowskim 


IĄTY dzień toczącego się przed sądem Okręgowym w Krakowie 


Porte zdrajców narodu polskiego, pcświęcony był przemówieniom 

stron. Pierwszy przemawiał prokurator Anscaler, który  rczpoczyna 

swe przemówienie oskarżycielskie od stwierdzenia, iż proces ten słu- 
znie madwany *' został procesem zdrajców naredu polskiego. 

7 Rolę prasy niemieckiej w języku 

Tydzień Obrony polskim, w której pracowali oskar- 

P E k Ń zeni, w eksterminacyjnej polityce 

TzeCiwpozarowej niemieckiej najlepiej określa waga. 


jaką przywiazywaln do niej Niemcy. 
Celem prasy niemieckiej w języ- 


pożarowej“, Między 14 a 20 czerwca rb. Ku polskim było wprowadzanie po- 
mieszania pojęć w społeczeństwie 


odbędą się w całej Polsce capstrzyki, aka i 
E dk A E |polskim, przez stwarzanie pozorów, 


demie, zebrania i odczyty, poświęcone |POIS 
S 8 . 7 k iex © iż ost r 
zagadnieniom straży pożarnej oraz ćwi- jest to prasa czysto polska, Mało 


czenia pokazowe, przeprowadzone przy 
użyciu nowoczesnego Sprzętu. 

Tydzień Obrony Przeciwpożarowej za- 
inauguruje w Warszawie złożenie wień- 
ców na. grobie Nieznanego Żołnierza | 
i przed pomnikiem Wdzięczności Armii 
Radzieckiej przez delegację Zw. Straży 
Pożarnej. Po południu ulicami miasta prze 
maszeruje capstrzyk, a w godzinach wie- 
czomych Inspektor Naczelav Związku 
Straży Pożarnej R. P. plk. Zdzieszyński 
wygłosi przemówienie radiowe, transmi- 
towane przez wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiego Radia. 


We wtorek 14 czerwca rb. rozpoczyna 
się doroczny „Tydzień Obrony Przeciw- 


propagandy — jak to stwierdzili 
| du sądowego. 

la osiągnięcia tych celów użyto 
najperfidniejszych 


skrawym tego przykładem były za- 
mieszczane na łamach „Siewu” li 
sty, pisane rzekomo przez robotni- 
ków, znajdujących się na robotach 
w Niemczech. Prokurator stwierdza, 
na podstawie przewodu sądowego, 
iż listy te były fałszowane. Prokura 
tor wskazuje następnie, że gazety 


w języku polskim, z wyjątkiem 
„przełomu“, pozostawały pod kie- 


rownictwem niemieckim. Nie mniej 
znalazła się grupa zdrajców, którzy 
Dep s $ wykonywali zadania ropagand 
W świetlicy stoczni Państwowego Za- niemieckiej, pracując = Wi 
rządu Wodnego odbyła się uroczystość dzialnych stanowiskach w redak- 
ku czci 48 jubilatów pracy. cjach pism gadzinowych. 
Przewodniczący zarządu okręgowego | Omawiając następnie zagadnienie 
Zw. Zaw. Transportowców — Dereziń- rzekomego kierowania oskarżonych 
ski, wręczył dyplomy zasługi za 50 lat |go pracy w gadzinówkach przez or- 
pracy zawodowej P. Klimoszowi, St. |ganizacje podziemne — prokurator | 
Hoffmanowi i T. Jaworskiemu. Dyplomy |udowadnia w dłuższym wywodzie, 
25-lecia pracy zawodowej otrzymało ogó- |że polecenia takiego nie było. 


Nagrody dla jubiłatów pracy 


jtyżmie ludowym, na faktycznej, bez 


| Niemców pożyteczni, ale tylko w o- 
| kresie powodzenia militarnego. 


jednak kto dał się wziąć na lep tej | 


jliczni świadkowie w czasie przewo- | 


środków  kłam- | 
stwa i fałszerstwa. Najbardziej ja- | 


| okresie przedwojennym — stwierdza 


ć ukarani 


go państwa, które stanowiłoby mur 
pod grożbą  „niebezpieczeństwa ze 
Wschodu“. Podobne mity twcrzyli 
w roku 1944 Skiwski i Burdecki na 
łamach , Przełomu“. W 14-tym nu- 
merze tej gadzinówki Skiwski, pisząc 
o Warszawie w artykule pt. „Nie zgi- 
nęła* — nie mówi nie o odbudowie 
stolicy. Nie w ten sposób rozumiał 
Skiwski te słowa — jego zdaniem 
Warszawa zakończyła Swój żywot, 


m auo 
ciekała z Niemcami w chwili, gdy 
bohaterska Armia Radziecka wraz 
z wojskami polskimi stały u wrót | 
|Krakowa. Dowiodła ona wyraźnie, 
iż nie chciała wolnej Polski, opie- 
rającej się na rzeczywistym patrio- 


kcmpromisowej suwerenności naro- 


dowej. przestała na zawsze być miestem. Ale 
|. Ludzie typu Maaka, Paliwody- | to nic... „Odbudujemy stolicę w sło- 
|Matiolańskiego i Smolki — byli dla | wie, obrazie, pieśni“, 


W zakończeniu prokurator stwier- 
| dza, że z ogólnej charakterystyki c- 


Ale już w 1943 r., kiedy pod ciesa- skarżonych wynika, iż łączyła ich w 


|mi Armii Radzieckiej kruszyły się| zdradzieckiej działalności bczojczy- 
twierdze faszyzmu trzeba było zna- | „_. ŻĘ 

Ą ; 24 Na => | Znizność. 
leżć ludzi bardzicj odpowiednich. F i 

Tymi ludźmi byli dr. F. Burdecki. Za to, co oskarżeni zrobili za to, 


że zdradzili interesy narodowe, muszą 
być ukareni. 

W imieniu trudu murarza polskie- 
go, w imieniu trudu tych, z których 
potu powstała nowa Pelska, prokura 
tor wnosi o ukaranie wszystkich o- 
skarżcnych według wsgi  popełnio- 
nych przez nich win. 


i J. E. Skiwski. W jaki spcsób Skiw | 
ski i Burdecki doszli do tego stano- | 
wiska? Jak hitlerowcy zrozumieli, że | 
oni właśnie mcgą być im pożyteczni 
w tym krytycznym dla Nicmców mo- | 
mencie? Aby dać na to pytanie cd- 
powiedź, trzeba zastanowić się nad| 
tym, kim byli Skiwski i Burdecki w | 
Rczprawa trwa. 
prokurator. 

Jak to wykazał przewód sądowy | 
oraz «świadczenie biegłego, Skiwski 
był zawsze konsekwentnie antydemo 
kratą, nacjenalistą i faszystą, Cecho- 
wała go nieprzejednana nienawiść 
do ruchu ludowego i do Związku Ra 
dzieckiego. Takim samym typen fa- 
szystowskiego nzcjonalisty był Bur- 
decki, 


Dlatego nacjonaliści polscy, repre- 
zentowani przez Skiwskiego i Bur- 
deckiego znaleźli tak szybko wspól- 
ny język z feszyzmem niemieckim. 
Na tym tle znedziła się kosmopoli- 
tyczna koncepcja Skiwskiego. którą 
wyłuszczył w memoriale do tzw. se- 
kretarza stanu — Bihlera, „Koniecz 
ne jest popularyzowanie w słowie i 


Piękny gest żuż 


Przed meczem motocyklowym na żużlu 
Polska — Szwecja mówiło się, że gdyby 
nawet reprezentacja Polski przegrała, to 
przyjazd najlepszych po Anglikach w Eu- 
ropie żużlowców przyczyni się do podpa- 
trzenia ich techniki i sposobu jazdy. To 
jednak co zyskali nasi zawodnicy przez 
przyjazd Szwedów, przeszło oczekiwania 


łem 45 jubilatów. Ponadto dyplom przo- Nawiązując do  bezojczyźnianego 
downika pracy otrzymał A. Chmielecki |  kosmopolitycznego stanowiska 
z firmy C. Hartwig, Dyplomy zasługi 'wszystkich oskarżonych, prokurator 


wręczono aktywistom związkowym i spo 
lecznym Świtajskiemu ł Lewandowskiemu, 


„wskazuje, że to stanowisko tłuma- 


czy, dłaczego oskarżona Smolka u- 


l „Ostrowiec“ w Ostrowcu Przedsiębiorstwo 
> Wyodrębnione sprzeda w drodze 


przetargu następujące pojazdy mechaniczne: 
. Samochód osobowy marki „Chrysler“ — typ. N. N. 
- Samochód osobowy marki „Opel“ — syn 5 10), Jk 
. Samochód osobowy marki „Adler“ — typ. Tryumf 
. Samochód osobowy marki „Opel Adam“ — typ. P4 
Samochód półciężarowy marki „Tatra“ 
. Samochód półciężarowy marki „Ford“ 
. Samochód ciężarowy marki „Doucassy* N. N. 
. Motocykl marki „D. K. W.“ typ. 350. 

Wymienione pojazdy mechaniczne można oglądać codziennie w garażu 
Huty w godzinach od 10-tej do i3-tej. 

Oferty na zakup z podaniem oferowanych cen, w zamkniętych kopertach 

z napisem „przetarg na samochody” należy złożyć w Sekretariacie huty do 


dńia 25 czerwca br. godzina 12-ta, poczym nastąpi otwarcie ofert. 
Kr. 917-1 


0 JSOU A © O — 
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Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 9 


na remont: : 
1) specjalnych stałych urządzeń ppoż. pianowych dostosowanych do gaszenia 
transformatorów, 5 
2) specjalnych stalych urządzeń ppoż. śniegowych (CO») do gaszenia pyłów 
j węglowych, 
oraz na dostawę: 
1 urządzenia ppoż. śniegowego (CO») zestaw 10—15 butli systemu tryska- 


| mówi o tym. że narody średnie i me- 


| ze swej suwerenności. Nic też dziw- 


` czowego. ; 
Oferty w zalakowanych kopertach bez podania firmy należy skladać do 
dnia 28 czerwca 1949 r. do godziny 10-ej w pokoju Nr. 414 (Insp. Obrony | 
Ppoż.) poczem o godzinie 1i-tej nastąpi ich otwarcie. f 
Bliższe dane techniczne odnośnie remontu, zainteresowani mogą otrzy- 
mać w pokoju jak wyżej w dniach od 20—28.6.49 godz. 8—10. 


Zjednoczenie zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, częściowe Gori 


ogłasza 
przetarg nieograniczony 


Kr. 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU NADMORSKIEGO 
| kowite unieważnienie przetargu bez podania powodów. 


Ogłoszenie o przetargu 


Polska Agencja Drzewna „PAGED“ Oddział w Gorzowie Wlkp. 
w drodze przetargu publicznego: 

1 motocykł z przyczepką marki B. M. W. : 

1 samochód osobowy marki „Adler“, oraz 2 samoch. osob. marki „Hansa“. 

4 samochody ciężarowe marki: MERCEDES, T. S. M., i VOMAG. 

9 ciągników następujących marek: KRAMER ma gazogenerator; STEVNER AS 
FORDSON, HANOMAG, NORMAG, DEERING, LANZ BULLDOG 
25 KM, CASE. , Y , 
Również są do sprzedania różne zasoby techniczne, oraz części wymienne 

do samochodów i ciągników. 
Przetarg odbędzie się, 

w Wieprzycach. > gW . 
Przedmioty przeznaczone do przetargu można oglądać codziennie począw- 

szy od dnia 12 bm. 
Do ceny kupna dolicza się 1 proc. aplat skarbowych. | 
PAGED“ zastrzega sobić unieważnienie przetargu bez podania po- 

adi Kr 916-1 


sprzeda 


dnia 28 czerwca 1949 r. na naszej Składnicy 


PRZETARG 


Centtala Flandlowa Przemysłu Papierniczego Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, 
ul. Nawrot 13 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w magazynie 
s, przy ul. Nowotki 149: 
— przedłużenia dwóch ramp drewnianych a circa 10 m każda, na pod- 
stawach murowanych (obecne rampy mają 3,70 m dlugości i 1,10 m szerokości) 
i naprawę tychże, = i 
— wybudowanie okapów nad rampami, 
— roboty dekarskie dachu na magazynie, ą h 
4 Oferty w zalakowanych kopertach należy składać przy ulicy Nawrot 3 
(Sekcja Adm.) do dnia 28.6.1949 r. do godziny 10-ej, w którym to duiu o go 


s pa 
dzinie 12-ej nastąpi otwarcie ofert. Azę 
Ekspozytura zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu i swobodnego 


wszystkich fachowców i miłośników spor 
tu motocyklowego. 

Szwedzi po uzyskaniu sukcesu zaprosili 
w poniedzialek żużlowców polskich na 
tor „Skry“ i urządzili dla nich pokaz 
jazdy, udzielając im wskazówek technicz 
nych i taktycznych, nauczyli jak się przy 
gotowuje maszyny, wykazali wszystkie 
bledy jakie popełnili Polacy w miedziel- 
nym meczu, pokazali jak należy prawidlo 
wo brać wiraże i ruszać ze startu (co 
było na meczu najsłabszą stroną repre- 
zentantów Polski). Poza tym Szwedzi 
zdradzili po koleżeńsku naszvm chłopcom 

je „tajemnice“ jazdy, które zazwy- 


w piśmie pojęcia o kierowniczym na- 
rodzie w Europie — Niemcach. Mu- 
si istnieć w Eurcpie jedno państwo 
wielonarodowe, pod kierownictwem 
Niemiec. Skoro fsszyzm nie ma za 
sobą dziesiątków ludów europejskich, 
a skoro zależy na tym, aby'ten fa- 
szyzm przy władzy utrzymać należy 
wszelkimi sposcbami głosić. że nie 
potrzeba żadnej suwerenności p2ń- 
stwowej. Niech będzie jednolita Eu- 
ropa“. 


Z tych samych powcdów Burdecki 


na łamach „Przełomu bez obsłonek 
swoje 


czaj są pilnie strzeżone w Świccie spor- 
towym. 


łe muszą raz na zawsze ztczygnować 


nego, że Skiwski i Burdecki — w| Takie postępowanie stawia Szwedom 

U > : c n PNE x. 
czasie okupacji zagorzali służalcy | „piątkę. z pojęcia właściwej szlachetnej 
Niemców — natychmiest po zakcń- | rywalizacji sportowej: Chcielibyśmy bar- 


czeniu wojny, gdy złamany został je | dzo, aby nasi sportawcy wynosili za każ- 
den imperializm rzucili się w objęcia dym pobytem jakichkolwiek sportowców 
drugiego — anglosaskiego. zagranicznych tyle korzyści i nauki. jaką 

Kosmopolityzm, kierowany obcenie / dali nam niedzielni przeciwnicy. Żużlow= 
z New Yorku, tworzy nowe mity o jcy polscy mówili w poniedziałek wieczo 
kcnieczności stworzenia beznarodowe rem, że podczas pokazu Szwedów nau- 


Nr. Sp. 408/48 r. 


OGŁOSZENIE 


POSTĘPOWANIE SPADKOWE | 
Sąd grodzki w Łodzi, II Oddział Cywilny ogłasza, że toczy się postępo- 
wanie spadkowe po Bronisławie Dzikus, córce Jakuba i Marianny, wdowie, 
lat 58, zmarłej dn. 11 września 1945 r. 
przy ul. Franciszkańskiej 106 w Łodzi. 


w Łodzi, wlaścicielce nieruchomości 


Sąd wzywa spadkobierców po w. w. zmarłej, aby w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się w Sądzie, w któ- 
rym toczy się postępowanie, i udowodnili swoje prawa spadkowe, gdyż w prze- 
ciwerym razie mogą być pominięci w postanowieniu o zatwierdzeniu praw da 
spadku. (Nr. Sp. 408/48 r) 


Sgdzia (©) K. LIPIŃSKI Kr. 925-1 


z e 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU -WĘGLOWEGO 
w Katowicach 
oglasza 


przetarg pisemny 


na sprzedaż 125 samochodów osobowych, 124 samochodów ciężarowych, 6 cią- 
gników, 4 autobusów, 7 «samochodów specjalnych i 14 motocykli — nietypo- $ 
wych — nadających się do użytku po naprawie. 

Przetarg odbędzie się w okresie od dnia 26.6.1949 r. do dnia 30.6.1949 r. 
w przedsiębiorstwach P, W. na terenie województwa śląsko-dąbrowskiego. 

Bliższe informacje, odnośnie cen szacunkowych, terminów i warunków prze- 
targu podane są do publicznej wiadomości w obwieszczeniu znajdującym się 
w Oddziale Gospodarki Samochodowej — Centralnego Zarządu Przemysłu 
I 


Węglowego w Katowicach, ul: Powstańców 5, pokój Nr. 62. Kr. 923-1 


IP. P. B. »HYDROTREST« 


przyjmie natychmiast 


inzynierów I techników 
na stanowiska kierowników robót wodociągowo-kanalizacyjnych. 
Kr 924-1 


Zgłoszenia: Katowice, ul. P, C, K. 7/6 


C. S. S. „SPOŁEM“ FABRYKA WYROBÓW CELULOIDOWYCH 


w Częstochowie ul. Krótka 29 
sprzeda w drodze przetargu samochód osobowy marki 
chodzie ‘bez ogumienia. 
Samochód można oglądać na terenie fabryki w dniach 22, 23, 24 i 25 — 


| „Opel-Super" na 
czerwca br. od godz. 12 — 15-tej. 


i Termin składania ofert mija dnia 27 czerwca br. o godz. 11-tej, a otwarcie 
ich nastąpi w tym dniu o godz. 12-tej w biurze Fabryki Wyrobów Celuloido- 
wych w Czestochowie, ul. Krótka 29. 

Oferty mają być skladane w biurze fabryki w zaklejanych kopertach z na- 
Kr. 1356-1 


> [ee o a 


pisem: „Oferta na przetarg samochodu osobowego“. 


ARIAS 4 ANA 0 RA 
Państwowe Liceum Mechaniczne 


W KONSKICH, UL. WARSZTA TOWA 1 woj. Iódzkie 


PRZYJMIE odl 1-go września 1949 r. Kr 926-0 


a KWALIFIKOWANYCH NAUCZYCIELI przedmiotów technicznych. 
Warunki dobre. Mieszkanie rodzinne i kawalerskie zapewnione. Podania 


À E AR RUM S E 
wyboru oferenta bez podania powodów, bez panoszemia jakichkolwiek odszko 


dowań z tego tytułu. Kr 919-1 
3 -e CA 
ERE RCR | "NK: 


% zyciorysem przyjmuje kancelaria Państwowego Liceum Mechanicznega. 


i 4 «votum 
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Zwycięzcy uczą pokonanych 


(strefy europejskiej 


Nri Sieds 


Odznaczenia pośmiertne 


Komisja Historyczna przy Komi-!Bober Stanisław, Bratek Stefane 
tecie Warszawskim PZPR zawiada- | Brocker Eugeniusz, Cholewa Włady- 
mia, iż są do odebrania odznaczenia | sław, Domański Tadeusz, Feldwurm 
pośmiertne, za udział w walce; z o- | Leon „Julek“, Gefen „Poleli“, Gro« 
kupantem. po które bliscy mogą się | chowski. Grodzicki Kazimierz. Hoch 
zgłaszać codziennie od godz. 8-ej do| berg Szymonek, Jagiełło Konstanty, 
17-ej w lokalu KW PZPR, Al. Jero- | Juszkiewicz, Kasprzak Wacław, Ka- 
zolimskie 28, pokój 315. nia Jan „Ontani“, Kranc Helena 

| $ „Len“, Laskowski Jan „Michał“, Ła 
KRZYŻEM GRUNWALDU geza .Orinale*, Morski Ian, Niedziń- 

II KLASY ski Jan. Orchowski Ludwik, Ober- 

„Roman“. | Szfalski Ludwik, Pękalski Kazimierz, 
Piasecki Władysław „Albert“, Pie- 
trzak Wacław, Podkański Józef, Ro 
manowicz, Romanowski Stefan, 
Skroński Stanisław „Twardy“, Soko 
licz Antoni, Szule Antoni, Sulikow- 
ski. Szulc Jerzy, Trojanowski Stani 
r sław. Trojanowski Roman, Troja- 


„Gustaw“, Fajgo Jan 
Krasicki Jan „Kazik“, Płosko Irmi- 
na „Irma“, Sawicka Anna „Hanka“, 
»Sy'wester“, Szymański Aleksander 
„Oli“, Sawicka Irena „Stefa“, Zu- 
brzycki Franciszek. 


KRZYŻEM GRUNWALDU 
III KLASY 


Banasiak Czesław, Banasiak Zyg- 
munt, Bida Jan, Binszlak Jadwiga. 


Ludwik, Ziełeńczyk Wanda 
ta", Zientara Antoni. 


GRDEREM VIRTUTI MILITARI 
Y KLASY: 

Alinowski Franciszek, Geliński Ka 
rol „Czarny Karol“, Fajgold Szamie, 
Hofman Szymon, Narcyz. „Roland“, 
Włodek z Chłodni Wolskiej. 


KRZYŻEM WALECZNYCH 


Balsiegerowa Maria, Bocher Stani 
sław, Brylski żlichał, Buczyński Le 
szek, Daliszewski Antoni, Frejman 
Michał .Hubert", Głczewska Helena, 
Golendzinowsxi. Grzelak Mieczysław, 
Grzeiakowa Czesława, „Justyn“, Ka 
sprzak Mieczysław, Kornik Stefan, 
Łukasz Zygmunt, Muchin Roman, 
Nowotko Zbigniew, Orłowski Ma- 
rian, Orzechowski Aleksander, Pio- 
terczykowa Halina, Podwysocki Ta- 
deusz, Podwysccki Mieczysław, Po- 
semkiewicz Mikołaj, Rej, FRougene 
Jan, Rup Henryk, Sokołowski Józef, 
Szczepaniak Wacław, Suchonowski 
Jerzy, Trzcińska Cecylia, Żołędek. 

Komisja Historyczna prosi wszyst 
kich, którzy by mogli udzielić bliż- 
szych informacji o poległych, ich 
rcdzinach i miejscu ich pcebytu, o skie 
rowanie wiadomości pod wyżej poda- 
ny adres. 


„Dziu= 


Kredyty na zakup 
nawczów sztucznych 
dla małorolnych 


Na zlecenie Min. Rolnictwa, Państwo- 
wy Bank Rolny uruchomił kredyt krótko” 
terminowy w wysokości 650 milionów zł. 
Kredyt ten przeznaczony jest dla mało 
i średnierolnych chłopów w celu umoż- 
pori im terminowego kupna nawozów 
sztucznych na jesienną kampanię siewną. 


lowców Szwecji 


(czyli się więcej niż przez poprzednie dwa 
Mec 
W godzinach popoludniowych reprezen 
|tacja Szwecji zwiedziła Akademie Wy- 
chowania Fizycznego na Bielanach. 
Wszyscy zgodnie twierdzili, że mimo wy 
|sokiego poziomu sportu szwedzkiego, nie 
| mają u siebie tak wyposażonej uczelni 
sportowej. Wieczorem poseł i pelnomoc- 
nik Szwecji w Warszawie przyjmował 
j lampką wina motocyklistów szwedzkich 
i polskich. 

Mili goście wyjechali do Sztokholmu 
w godzinach wieczornych. (Cel.) 


ZAMP informuje 
i uczy 


Zbliża się termin składania podań 
na wyższe Uczelnie. Wyczerpujących 
infcrmacji w tych sprawach udziela 
Biuro Informacyjno - Werbunkowe 
przy Zarządzie Okręgowym Związku 
Akadeniickiej Młodzieży Polskiej, 
(6-50 Sierpnia 39), czynne od 12 do 
15-ej. 


Tenisiści po!scy 
już są w Bukareszcie 


Skład polskiej reprezentacji teni- 
sowej na międzypaństwowy mecz z 
Rumunią, który odbedzie się w Bu- 


kareszcie w dniach 17 — 19 bm., Biuro udziela informacji zarówno 
ustalony. został następująco: : _ | ustnie jak i listownie, można też na 
Jędrzejowska. Skonecki, Piątek i być tam „Inform=tor dla Wstępują* 


Bełdowski, klórv wraz ze Skonec- 
|kim wystąpi v grze podwójnej męż 
czyzn. x 

Tenisiści polscy" przyhyli już z 
Czechosłowacji do Bukaresztu, gdzie 
rozpoczęli pierwsze treningi. Beb 
dowski odleci samolotem do Buka- 
resztu w środę 15 bm. 


— 


Francja — CSR 3:2 
o Puchar Davisa 


| Czechosłowacja — dwukrotny zwy 
cięzca rozgrywek o puchar Davisa | 
(w 1947 i 1943 | 
r.) wyeliminowana została z dalszych 
|gier przegrywając spotkanie ćwierć. 
finałowe z Francją 2:3. 

W ostatnim dniu meczu Drobny 
(CSR) pokonał „Abdesselama 6:4, 6:1. 
6:3, a Cernik (CSR) przegrał z Ber- 
nardem 4:6, 2:6. 1:6. 

W półfinale Francja grać będzie 
z Węgrami, a Włochy ze zwycięz- | 
cą spotkania Jugosławia — Szwecja 


cych na Wyższe Uczelnie". 

Jak dowiedzieliśmy się z rozmowy 
ż kierownikiem biura udzielono od 
31go mają br. już około 1000 informa 
cji usinych i 200 listownych. 

Zarząd Okręgowy Z.A.M.P. orgeni 
zuje również bezpłatne kursy przed- 
egzamin=cyjne dia młodzieży zorgani 
zowanej i niczorganizowanej ze spec 
iaimym uwzględnieniem młodzieży ro 
bctniczej i wiejskiej. Dla zamiejsco- 
wych czynne są bursy z wyżywie- 
niem, a niezamożni mogą korzy- 
stać ze zmniejszonych opłat lub być 
całkowicie od nich zwolnieni. 

Kwestionariusze na kurs można już 
otrzymać w biurze. Składać je nale 
ży cd 17-go do 3-go czerwca. Kurs bę 
dzie trwał trzy tygodnie i rozpocznie 
się w sierpniu rb. (oz) 


Sąd Okręgowy w Białymstoku 
ogłesza, 

że na podstawie art. 157 K.P.C. adw. 
Władysław Olszyński zam. w Biełym- 
stoku przy ul. Mickiewicza Nr 27 zo- 
stał ustanowiony kuratorem do za- 
stępcwania nieznanego z micjsca po- 
hvu Lcona Ryzowa w sprawie z po- 
wództwa Bronisławy Ryzcw przeciw- 
ko Leonowi Ryzow o ;,rozwód C. 91 
49 r. r 


Pokazy tenisowe 
triumfem juniorów 


W Warszawie zorganizowane zo- 
stały w niedzielę propagandowe zs- 
wody tenisowe. Najciekawsze spotka. 
nie stoczyli w grze podwójnej panów Sąd wzywa nieznanego z miejsca 
junicrzy Radzio — Kudliński z parą pohytu. aby zgłosił się do uczestni- 
Bełdowski — Kwiatek. Wygrali pew, czenia w pomienionym procesie, 
nie juniorzy 6:3, 6:2. l Kr. 912-1 


- OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE Zagubi?no kartę rejestracyjną moto- 
cykla .Tryumpù“ Nr. 8366 M.W.K. m. 
W-wy. na nazwisko Szatanik Jan. 


25673-1 


Zakupimy większą iłość calówek pro- 
centowych 1,5 proc. i 2 proce, dla mo- | 
delarzy. Zgłoszenia kierować do wydz. * 
zakupów  Myszkowskich  Zskładów 
Metalurgicznych w Myszkowie, 

Kr. 321-1 


Skradzione legitymację Miejską Nr. 
4156, Z.Z PSZ. ulgową na koleje naz 
wisko Gwiazda Ryszard. 25674-1 


RZECZPOSPOLITA 

CENNIK OGLOSZEN 
Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł. za wvraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia- 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpaltyśs za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71—120 
mm. zł. ' 121 — 200 mmn: zł. 180: 
. 280; ponad 300 mm. zł, 
: tekstowe do 70 mm. z”. 170; Ti — 
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 a 
zł 420; nekralogsi do 70 mm. zł. 95: 


ZGUBY 


! Skradziono legitymację PKP. ZK bi- 
lety bezpłatne kclejowe, książka woj 
| skowa RKU, karta rejestracyjna RKU 
na nazwisko Robionek Zygmunt. 
1086-1 


| Zagubiono legitymację służbową Nr. 
| 11/48 wystawioną przez Urząd Woie- 


wódzki Łódzki nazwisko  Bartnicki | 71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 300 mm. 
Józef 26747-1 | 2ł. 150: 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
OH i 300 mm. zł 300. Bilanse o 100% dros 


zej W numerach niedzielnvch 1 świą- 
tecznveh 50% dopłaty. Za terminowy 
druk oełoszeń administracja nie odpe- 
wiada. Należność za ogłoszenia nalaży 
kierować przez PKO. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 


Wojewoda Warszawski 


PODAJE DO WIADOMOŚCI 


że orzekł zmianę nazwiska Wnętrzaka 
Bogdana, urodzonego w Kielcach dnia 
2 grudnia 1919 r. syna Rudolfa i Antoniny 
z Sosnowskich, zamieszkałego w M:lanów- 
ku Piasta 23 na nazwisko Wnętrzewski. 
Zmiana rozciąga się na żonę Wieslawę 
Marię. Kr 914-1 


Wojewoda Warszawski 


PODAJE DO WIADOMOŚCI 


że orzekł zmianę nazwiska Derewlewa 
Anastazego urodzonego 14 maja 1883 r. 
syna Jakóba i Anastazji, zamieszkałego 
w Dębsku, na nazwisko Drzewiecki. Zmia- 
na rozciąga się na żonę Helenę. córkę 
Reginę oraz syna Bolesława. Kr 915-1 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ! 


Biuro Ogłoszeń  „Czytelnik”* — Cam- 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I p. tel 857-93 | 887-08. oddział 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota 1 
przy Marszajkowskiej, Praga. ul. Taf- 
gowa 67 (kajegarria Jezewskiego) 
„Impet”, Sikorskiego 42, Ksiegarnia 
Czytelnik" ul Puławska 49, ksiezar= 
nia „Wolność“ ul. Marszałkowska 98. 

Kraju: wszystkie oddziałv „Czyteł- 

nika" | Riuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyński 
Druk Nr 3 


„Czytew..k" 


B-79517 


Sp Wvd -Ośw 


i nowski Jan, Wolf Helena, Wieczorek - 


Nr 161. Str. 6 


Tydzień pożarnictwa 


W dniach od 14 do 20 czerwca odbywa 
się w całej Polsce Tydzień Obrony 
Przeciwpcżarewej 
Wzywamy wszystkich obywateli, aby 
w tym czasie zapoznali się z zasada- 
mi akcji przeciwpożarowej i zainte- 
resowali się sprawami obrony prze- 
ciwpożarowej. (Z cdezwy Zwiazku 

j Straży Pożarnej RP). 


Na zdjeciu wczocajsze popisy słucha 


czy Szkoły Strażackiej, które odbyły ; 


się na Żoeliberzu. Ucznicwie w błys- 
kawicznym tempie zakładają drabiny 
aby przedcstać się do zagrożonych 
Jub cbjętych płomieniami mieszkań. 


Konduktorzy MZR 
zmieniają mundury 


W megazynach MZK rozpoczęto 
wczeraj wydawanie nowych sukien- 
mych mundurów dla konduktorów, 
motorniczych oraz kierowców trelley 
busów i autcbhusów. Nowe mundury 
kołlcru marengo, przypominają umun- 
durcwanie pracowników służby ru- 
chu Warszawskich Kolei  Do,azdo- 
wych. 

Kolor marengo jest kolcrem prób- 
nym. który pnzwdcpodcknie ulegnie 
zmianie. Dotychczas używane mundu 
ry granatowe okazały się zs względu 
na nietrwsłcść barwnika, nieprekty 
czne, łatwo połowiające. 

Szkoda jednak, że nie pomyślano o 
mundurach  drelichowyca któreby 
bardziej przydzły się w okresie upa- 
łów. 


(wus) 


Opera 
O godz. 18.30 w sali ,FRoma'* (Nowo- 
grodzka 42 przedstawienie operowe: 


„Straszny Dwór“ — St. Moniuszki. Or- 
kiestra Filharmonii Stołecznej pod batutą 
M. Mierzejewskiego. 


Wystawy 


NARODOWE: Pierwsza O- 
Wystawa Plastyków Amato- 
rów — godz. otwarcia 10—19. oraz zbiory 
stałe: Malarstwo polskie. Sztuka zdobni- 
eza, Zbiory Sztuki Starożytnej — otwarte 
w godz. 10 — 19, W poniedziałki Muzeum 
zamknięte. i 

ZWIAZKI ZAWODOWE (Wybrzeże Gdań 


MUZEUM 
gólnopolska 


skie). Wystawa rysunków St. Żółtowskie- 
go z trasy W—Z. Otwarta codziennie od 
8 do 17-ej. 

SARP (Foksal 1). Wystawa: „Mjasto, 
wieś i morze“. 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW i NAU- 
KOWCÓW (Królewska J): Wystawa ma- 
larstwa W. Fangaza i scenografii Brgusza. 
Teatry 

IFICLSKI (Karasia 2): godz. 19 „Zakon 
Krzyżowy'. 

KAMERALNY (Foksal 16): godz, 19 
„Krzyz jarzębiny“. 

PLACOWia 1 Królewska 13): godz. 19 
„Zięć pana Poirjer“. 

MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 18 
„ Wesele Fonsia*. 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska Bike: 
godz. 19.15 „Śmierć Tarełkina*'. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) godz. 
19 JOknos w lesie". 

NOWY (Pulawska 39): godz, 19 „Zemsta 
nietoperza" 

KLASYCZNY (Mokotowska 13: godz. 
19 Seans". . 

TEATR LETNI (Polna 28): gcdz. 19.15 
„SKalmierzanki”. 

WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): godz. 19.15 „Tylko do pierw- 
szego“. 


NASZ TEATR (Marszałkow:ką 81): godz. 
11.30 ..Wycinanki staropolskie". 

SYRY.IA (Li.ewska 3): godz. 18 15 „Miecz 
Demokratesa''. 

TEATR LALKI I AKTORA „Guliwer“ 
„Grlwer w krainie Liliputów*'. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 
(Konopnickiej 6): „Opowieść o Chopinie''. 
Soboty godz. 16.30, niedz. godz. 12. 

CYRK Nr. 2 (Nowcgrodzka róg Chału- 


bińskiego). Przedstawienie 'wiecz. godz. 
19.30, w sobotę i niedz. 15.39, 
Rina 
ATLANTIC (Chmielna 3%: ,Muzyka i 
miłość" godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19-ta. 
PALLADIUM  (Ztota 1/9): „Zawieja“, 
Egaz: mIo n9, "21m Zw. Zaw IY 


[201 


Pierwsze osiedle robotnicze na Pradze 


Z? 
j człkowicie przejął w swoje rece 
przce związane z budową osiedli 
mieszkanicwych dla świata pracy. Na 
terenie lewobrzeżnej Warszawy pro- 
wadzcne są roboty w siedmiu punk- 
|tach miasta. Z dnia na dzień pną się 
|w górę mury, wznos one na ruinach 
Muranowa i dzielnicy Nowomiejskiej. 
Rosną bicki mieszkalne na odgruzowa 
nym Mirowie i Młynowie. Szybko za- 
kudowuje się ostatnia ćwiartka osie- 
dla Mokctowskiego. Wielkie bloki 
mieszkalne powstają na Żoliborzu 
przy ul. Kresińskiego, Ruszyły prace 
budowlane ną dalekim Okęciu, gdzie 
wznosi się pierwszy, wielki blok prze 
znaczcny na mieszkania dlą pracow- 
ników „Lotu“. Z dnia na dzień wzra- 
sta ilość rcbotnikow zatrudnionych 
przy budowie nowych mieszkan dla 
ludności pracującej sto.icy, 

A co się dzieje ną Pradze? 

Właśnie w ubiegłym tygodniu przy- 
stąpiono tu do rcbót wsiępnych, po- 
przedzających budowę nowego, wiel- 


| Ww w sierpniu ub. r. dekret o 
najmie lokali powołał Fundusz Go 
spodarki Lokalowej do przeprowadzania 
remontów kapitalnych domów, oraz prze 
widywał pewne sumy na eksploatację i 
bieżący remont nieruchomości. Sumy te— 
to 15 proc. od czynszów pełaych i 30 
proc. od czynszów ulgowych. Dekret mie 
sprecyzował jednak jasno, co mależy 
rozumieć pod pojęciami: „drobny re- 
mont“ i „koszty eksploatacji nierucho- 
mości“, 

Lukę te wypełnilo dopiero Rozpsrzą- 
dzenie Ministrów Administracji Publicz 
nej i Odbudowy z dnia 9 maja br., któ 
re zajmuje się nie tylko sprawą eksploa- 
tacji domu ale także drobnym, bieżącym 
remontem. 


KOSZTY EKSPLOATACJI 
NIERUCHOMOŚCI 


Za koszty eksploatacji nieruchomości, 
uważa się wydatki związane zə zwy- 
klym zarządem nieruchomości, a w szcze 
gólności wynagrodzenie administratora, 
| prowadzącego meldunki i dozorcy. Do 
kosztów eksploatacji należą także wydat 
ki związane z admmistracją dernu. ubez 
pieczenia pracowników domu, składki do 
| przymusowego zrzeszenia właścicieli nie 


POLONIA (Marszałkowska 33): „Za wa- 
mipójdą inni“, godz. 14.45, 19.15, 21.30. Zw. 
Zaw. 17. 
STYLOWY (Marszałkowska 112): Paga- 
nini“. godz 14.30. 16.45. 21.15 Zw. Zaw 19 
AIKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkowska 
112): pocz ccdziennie godz Il w niedz i 
święta 11 1 12 zmiana, programu w kazdy 
piatek 


AKTUALNOSCI 2) 


Nr 2 (flnżynierska 


pocz. codziennie godz 13 w niedz. i świę- 
ta godz. 11 zmiana programu w każdy 
piatek 

SYRENA (Inżynierska 2;: „Klęska szpie- 
ga“ godz. 15, 17, ź1. Zw. Zaw 19. k 
TĘCZA (Suzina 4): „Tajemnica wywla- 
du“ godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
STOLICA (Narbutta): „Siostra lokaja” 
aodan TR 19.931 2 
1 MAJ (Pod:karbińska 4): „Ostatni etap 

16.30, 19, 21.15. 


godz. 


W dniu 15 bm. (środa) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

Z przyczyn technicenych program 
W. I przejmuje W. II od godz. 5.10 do 


15.30. 
$ 17.00 19.00 21.00 23.00. 


ZA e Ur r1 

Wszcehnica 20.00. 

15.30 Dia dzieci. 15.50 „Traktor we 
wsi“ słuchowisko. 16,15 Kompozy- 
tor Tygodnia: Berlioz. 17.15 Koncert 
orkiestry i chóru Gerta. 18.00 „uios 
mają kobiety'. 18.15 Pogadanka. 18.25 
moaLAOVeN: Sonata A-dur op. 69. 
18.45 Audycja poetycka. 19.10 Koncert 
Chopinowski. 20.20 Koncert rozrywko- 
wy. 21.25 „Szpilki“. 21.40 Audycja lite- 
racka., 22.00 Strawiński: muzyka bale- 
towa. 23.10 Muzyka powazna. 21.00 
Koniec audycji. 

WARSZAWA II 
w programie ogólnopolskim 

Wiadomości: 5.15 6.00 7.00 8.00 12.09. 

5.20 Koncert dla świata pracy. 6.15 
| Muzyka. 6.30 Gimnastyka. 7.15 Muzyka 
1810 Muzyka. 8.55 Dla klas starszych. 
915 Przerwa. 11.35 Dla klas młodszych 
1152 Muzyka. 12.25 Dla wsi. 12.35 Kon- 
cert dla szkół. 13.30 Muzyka. 15.25 In- 
formacje. 15.30 Przerwa. 


PROGRAM WARSZAWY II 


Wiadomości: SW ro 17.45 19.45 
.00.. Wszechnica: „DP | 
21.6.50 Muzyka. 17.15 -Poezja. 17.50 Pite- 
śni Noakowskiego. 18.00 Muzyka ludo- 
wa. 18.30 Pogadanka. 18.45 Muzyka. 
19.00 „Z życia Węgier". 19.10 „Gramy 
w szachy”. 19.25 Muzyka popularna. 
20.00 Chór Czejanda. 20.30 Muzyka po- 
pularna. 20.40 „Kiichla* — Tynianowa. 
2100 „Francja przemawia do Polski". 
21.30 Muzyka. 22.20 Muzyka taneczna. 

23.15 Koniec audycji. r 
Polskie Radio zastrzega możliwość 
ianiian w programie. 


acla ciepfochronna 


ściau, stropów, poddaszy, dachów wykonana 


„ WEŁNY ŻUŻLOWEJ 


ZAPEWNIA OBNIŻEN 


przez zmniejszenie 


IE KOSZTÓW BUDOWY 


wagi konstrukcji przy 


równoczesnym polepszeniu własności cie- 
płochronnych. 


© ełoę żużlouą dostarcza w każdej ilości 


Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych 


Biuro Sprzedaży Papy i Izolacji 
Katowice, ul. 3 Maja 24, tel. 3-62-64 


Kr 922-1 


kład Osiedli Robotniczych niemal: 


10 tys. mieszkańców wśród zieleni 


kiego esiedla rcbotniczego, przezna- 
czcnego dla ludności pracującej pra- 
wobrzeżnej Warszawy, 

Osiedle to stanie na terenie obję- 
tym ulicemi Cyryla i Metodego od 
południa, Jagiellońską od strony za- 
chodniej, Ratuszową od półnccy i Tar 
gową od strony wschodniej. W no- 
wym osiedlu zamies'ka łącznie około 
10 tys. mieszkańców. 

Budowę nowego osiedla ZOR zlecił 
Oddziałowi pierwszemu Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego. Bę- 
dzie to ostatnie osiedle przylegejące 
do wschodniego odcinka Trasy W—Z. 


PIERWSZE BUDYNKI JUŻ w r. b. 


Na razie ustawia się tu budynki go 
spodarcze i administracyjne oraz opar 
kania się teren przeznaczony pod bu- 
dowę. W dniach najbliższych robotni 
cy SPB przystąpią do robót ciem- 
nych i wykopów pcd fundamenty. 
Tereny przeznzczone pod budowę o- 
siedla były niezabudowane, za tym 
nie będzie potrzeby usuwania stąd 


Co winien remontować właściciel 
nieruchomości i właściciel mieszkania? 


ruchomości, ubezpieczenie  nieruchomoś- 
ci, opłaty za wodę, kanały, czyszczenie 
kominów, wywóz śmieci, usuwanie fe- 
kalii, oczyszczanie ulic, oświetlenie po- 
mseszczeń służących do wspólnego użyt- 


ku jak korytarze, klatki .schodowe i ubi L 


kacje. Również utrzymanie w porządku 
i czystości zieleńców i podwórz przewi 
dziane jest w wydatkach z tytułu eks- 
ploatacji domu. . 


BIEŻĄCY REMONT 


Bieżący remont nieruchomości obowią- 
zujący właściciela, zmierza do utrzyma 
mia domu w stanie zdatnym do użytku. 
Przewiduje się tu drobne reperacje, a 
więc pokrycia dachowe, naprawy rynien 
i rur spustowych, przewodów wodociągo 
wych, kranów, przewodów  kanalizacyj- 
nych, urządzeń sanitarnych. Zalicza się 
do tej kategorii remontów naprawy in- 
stalacji elektrycznych, gazowych, instala 
cji centralnego ogrzewania,  hydroforów, 
urządzeń przeciwpożarowych, zamków i 
zam'mięć, tynków, a także malowanie 
klejowe i olejne w pomieszczeniach prze 
znaczonych do wspólnego użytku miesz 
kańców. 

Nie uważa się za bieżące remonty nie 
ruchomości drobnych napraw,  połączo- 
mych z używaniem lokalu, które obowią 
zany jest wykenać we wlasnym zakre- 
sie najemca mieszkania, 


DROBNE REMONTY 
Do drcbnych, bieżących remcptów za 
licza się naprawy, których ; koszt 
przekracza 1 proc. ogólnej wartości tech 


nicznej całego cSiektu. Remonty, których” 


koszt przekracza tę sumę zalicza się do 
remontów kzpitalnych. 


ROLA KOMITETÓW BLOKOWYCH 


Dopilnawanie przeprowadzenia przez 
administratora keniecznego, drobnego re 
mcatu należy do komitetów blokowych. 
Do ich zadań należy także kontrolowa 
nie wynajmującego (właściciela domu), 
co do wydatkowania kwot przeznaczo” 
nych na eksploatację i remont bieżący 
nieruchemości, 

W razie niewykcnania koniecznego bie 
żącego remcentu, komitet blokowy skła- 
da wuiosek o zastosowanie wobec właś. 
ciciela środków przymusowych. oraz przy 
gotowuje i ew. sklada wnioski o pocią- 
guięcie go do odpowiedzialności kammo- 
administracyjnej za przekroczenie przepi- 
sów porządkowych. 

Administracja domu obowiązana jest 
na żądanie komitetu b!okowego, lub do 
mowego, okazać wszelkie dowody, nie- 
zbędne do ustalenia wysokości i przezna 
czenia wydatków, ponoszonych na eks- 
ploatacię i bieżący remont nieruchomości, 
W wypadku, gdy wydatki te przewyż- 
szają sumy przeznaczonych na to procen 


tów od komornego, komitet blokowy na | 


mie” 


obok trasy W-Z żę 


gruzów. [Dzięki temu jeszcze przed 
końcem br. mają być całkowicie ukoń 
czene pierwsze budynki o łącznej ku 
baturze 25 tys. m. seść 21 tys. m. 
sześć. budynków zostanie doprowadzo 
nych przed nadejściem zimy do stanu 
surowego, dzięki czemu mcżna będzie 
je wykończyć w ciągu miesięcy zimo- 
wych. Na koszty związane z budową 
praskiego osiedlą robotniczego w TO- 
ku bież. wyasygnuje się 223 mii. zł. 


DOKOŁA ZIELONOŚĆ 


Projekty nowego osiedla zcstały już 
„opracowane przez Centrelne Biuro 
Projektów i Studiów ZOR-u. Tak, 
jak wszystkie nowopowstające Csie- 
àla, osiedle praskie będzie pokryte 
luźną zabudową. Domy znajdą się w 
otoczeniu terenów zielznych * Bliskość 
Parku Praskiego i Wisły stworzy itie 
alne warunki mieszkalne i zdrowot- 
ne. 

Będzie to pierwsze osiedle miesz- 
kzniowe na Pradze, zbudowane we- 
dług nowoczesnych wzcrów. Znajdą 
się tam łazienki, centralne ogrzewsa- 
nie. pralnie, gaz i elektryczneść. 

Należy nadmienić, że przed wojną 
dla robotników Pragi budowano tylko 
i wyłącznie kamienice czynszowe. w 
których częstokreć brak było najpry- 
mitywniejszych wygód. Trudno temu 
się dziwić, bewiem domy te stawiane 
były przez chciwych na zarobek ka- 
mieniczników, którzy przede wszyst- 
kim dbali o rentowność swych tan- 
detnie budowanych nieruchsmeści. 


KeR. 


W ciągu ostatnich 2 tygodni po- 
goda była b. zmienna. Na przemian 
to upały, to deszcze. Mężczyźni z nie 
pokojem spoglądają na zachmurzo- 
ne niebo. Warszawianki ratują się 
parasolkami, a parasol w Polsce jest 
na ogół rzadko używany. Pozostają 
pancm płaszcze nieprzemakalne. Nie 
wszyscy jednak je posiadają. 


W PDT jest wprawdzie pewna 
ilość płaszczy po przystępnej cenie 
4.140 zł, ale tylko w zielonym ko- 
lorze. Jeżeli ktoś chciałby popielaty, 
lub granatowy — musi czekać. Mają 
podobno nadejść, ale kiedy i jakie 
gatunki — dokładnie nie wiadomo. 


W sklepach „Solidarności* płasz- 
czy nieprzemakalnych nie ma w 
ogóle. Słowem ciężka sytuacja. 
Komplikują ją jeszcze bardziej po- 
szarpane *dachy i dziurawe 
domów, na 
czasie ulewnego deszczu nie sposób 
przejść: Tu już żaden -płąszcz nie 
pomoże. Np. administracje . demów 
przy uhkea: Foksal «15; natożnego:: bu- 
dynku przy Chmicłnej i Szpitalnej 
oraz dcmu Nr. 12 przy ul. Okrąg mo- 
giìyby pomyśleć o reperacji uszko- 
dzonych rynien. 


Przydałaby się także jakaś ochro- 
na dla pasażerów MZK, wyczekują- 
cych często całą godzinę na tram- 
waj lub autobus pod gołym niebem. 
Przynzjmniej na ważniejszych przy- 
stankach jak np. Plac Narutowicza, 
gdzie przewidziana na 20 osób po- 
czekalnia absolutnie nie wystarcza, 


Prognoza pogody 


Na ogół chmurno. Temperatura okolo 
13 st. Wiatry słabe lub umiarkowane 
z kierunków zachodnich. 


zebraniu ogółnym mieszkańców domu usta ' 


la wraz z nimi wysokość świadczeń. (ki) 


rynny 
niektórych ulicach. W- 


Za mało płaszczy nieprzemakalnych, 
za dużo dziur w rynnach 


| się coraz rzadziej. 


2.370 analfabetów 
na kursach 
wieczorowych 


Liga Kobiet, Tow. Przyj. Żoł. 
nicrza i Warszawska Kadą Zwią- 
zków Zawcicwych zorganizowały 
w stelizy kilkadziesiąt 
wieczerowych dla analfabetów, 
na których szkoli się obecnie 2370 
csób. 

W Warszawie ogółem znajduje 
się ek, 20 tys. anzlfabetów, w 
tym 7 tys. w wicku do 60 lat. W 
związku z tym, w najbliższym 
czasie w stelicy powstanie kilka- 
naście newych kursów, które ko- 
lejno cbejmą Swym zasięgiem 
resztę analizbetów. 


Dorożkarze coraz uczctwsi 
dorożek coraz mniej 


W 1945 r. w Warszawie zare,estro- 
wano 410 dorcżek konnych. W tym 
roku mamy ich tylko 135. Dcrżki sa 
mochodowe są szybsze, wygodniejsze 
i jest ich już 1.120 a różnica w ce- 
nie przejazdu — minimalna. 

Nic dziwnego, że w zawodzie „ryce 
rzy bata“ pozestają tylko starzy wete 
rani. í 

Kurs „konny* w śródmieściu kosz 
tuje wg, taryfy 100 zł. Ze śródmie-: 
ścia na peryferie — 240. Kontrolę 
przestrzegania taryfy przeprowadza- 
ją organa M.O. Warto jednak pcd- 
kreślić, że przekroczenia zdarzają 


Plac Zawiszy i znany z długich i 
„ogonków“ przystanek autobusowy 
przy ulicy Zygmuntowskiej na Pra- 
dze. 

Jeżeli nie można wybudować po- 
czekalni, należałoby zabezpieczyć 
pasażerów choćby prowizorycznym 


kursów || ma możność nabycia wszystkich przed- 


LZECZPOSPOLITĄ 


| MEGAN 


„zBzienułke 


Licytacja 


Mimo wzrastającej wciąż liczby domów 
towarowycn, człowiek pracy nie zawsze 
miotów, które mu są niezbędnie po- 
trzebne. 

Bo pewnych rzeczy w PDT nie ma. 

Dlatego dobrze się stało, że Okręgo* 
wy Urząd Likwidacyjny w Opolu w tro- 
sce o należyte zaopatrzenie świata pra- 
cy zorganizował ostatnio dla przedstawi- 
cieli tego Świata specjalne licytacje ru- 
chomości poniemieckich. 

Z rozlepionyca na mieście afiszów 
można się było dowiedzieć o terminie 
poszczególnych licytacji. 

Tax więc dn. 27 maja przedstawiciele 
świata pracy mogli nabyć w Opolu wraki 
samechodów osobowych, których brak 
odczuwali aiewątpliwie w sposób równie 
do:kliwy co upokarzający. 

Dn. 28 maja — kamienie nagrobkowe, 

Dn. 31 maja — kasy pancerne, koryt- 
ka betonowe i karawany. j 

Oraz dn. 3 czerwca — katarynke. 

Należy mieć nadzieję, że opolski Urząd 
Likwidacyjny i w przyszłości organizować 
będzie podobne licytacje, tak, że zaopa- 


trzenie ludności pracującej miasta we 
wraki samochodów osobowych, kamienie 
nagrobkowe, kasy pancerne, karawany, 


katarynki itp. aratykuły pierwszej po“ 
trzeby zostanie zaspokojone w stu pro= 
centach. | 

Pewność, że tak się stanie, sklania re= 
dakcję Dziennika Zażaleń do nagrodze” 
ma wysiłków Urzędu Likwidacyjnego w 
Opolu. W uznaniu zasług dyrektora urzę 
du, pozwałamv sobie wysłać pod jego 
adresem tubkę po paście do zębów „Chło 
rodont" oraz życzenia dalszej owocnej 
działalności. 


MEGAN ~- 

PS. q 
Nabywcy katarynki jesteśmy skłonni 
dostarczyć na rewelacyjnych warunkach 
tresowaną papugę wraz z estetyczną klat 


daszkiem, jak to uczyniono na pętli 
przy Alei Zielenieckiej, (o) 


ką i sposobem użycia. 


WIĘ. zadaj 


Biuro na ul. Widok, 
PDT zaspokoją 


Budowa Centralnego Domu To- 
warowego u zbiegu Brackiej d Al 
Sikorskiego posuwa się szybkòð na- 
przód. Zbrojenia żelbetonowe wyro- 
sły już dzisiaj wysoko ponad drew- 
niany .parkan otaczający teren bu- 
dowy. Jeszcze w tym roku gmach, 
wg. harmonogramu pracy, zostanie 
wykończony w stanie surowym. „Ol- 
brzym o 8 kondygnacjach liczyć bę- 
dzie 96 yE Mm. sześc.,.d więć 'prawie 
tyle co Pałac Ministerstwa Przemy- 
PI. Trzech Krzyży. 


W dalszym stadium budowy prze- 
widuje się założenie wewnątrz bu- 
dynku 19 dźwigów osobowych i to- 
warowych, zmontowanie schodów 
ruchcmych, zainstalowanie oświetle- 


słu na 


Paskarskie ceny j 
na Grochowie 


Mimo, że Centrala Jajczarska do- 
starczyła wczeraj spółdzielniom 260 
tysięcy świeżych jaj, na bazarach war 
sząwskich w dalszym ciągu utrzymu 
ją się paskarskie ceny. 

Przekupnie bazaru grochowskiego 
żądają już ed tygodnia po 25 zł. za 
sztukę, a więc tyle ile brali w stycz: 
niw w okresie najmniejszej podaży 
jajek. (wus) 


aj 


Cenirolny Zorząd Przemysłu Drzewnego 

ZATRUDNI ZARAZ NA MIEJSCU I NA WYJAZD 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWŁANYCH 
INŻYNIERÓW LEŚNIKÓW ze znajomością zagadnień przem. drzewn. 


Kr 903 0 


za rok dom na Woli 
całą Warszawę 


inia fluoryzującego (rury jarzeniowój 


i inne. 
BUDYNKI BIUROWE 


Równisż jeszcze w tym roku ukoń 
czone zostaną prawdopodobnie ro- 
boty surowe jednego z dwu budyn- 
ków biurowych. 

Drugi budynek biurowy, stojący 
przy ul. Widok, ma całej swej wy- 
sokości pięciu. kondygnacji jest już 
właściwie w stanie surowym wykoń- 


czony. Pozostają jeszcze roboty wea 
|wnętrzne i tynkarskie. Jesienią br. 
przeniosą się tu z baraków przy ul. 
Grzybowskiej 2 biura naczelnej dy- 
rekcji Powszechnych Domów Towa4 
rowych. 


PDT DLA PRAGI I WOLI 


Na ul. Jagielońskiej prowadzi się 
obeenie prace przy wykonywaniu 
fundamentów pod lokalny dom PDT 
dla Pragi, liczący według planów 
około 40 tysięcy metrów sześc. 

W tym samym stadium znajduje 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Pers. C. Z. P.D. W-wa, Al. Niepodległości 188. 


„Bombyx mori* zabiera głos 


T RWAJĄCY obecnie sezon — jak pierwszej fazie życia gąsiennic. W starego na nowy. To wygodne życie 

pisaliśmy o tym w Nr. 135 miarę ich wzrostu zdejmniki daje gąsiennie trwa od 28 do 36 dni. Na- 
„Rzeczpospolitej“ („Bombyx mori się coraz większe. Wymiana zdejm- tomiast zawijanie oprzędów odbywa 
przychodzi na świat“) — jest okre- ników winna odbywać się codzien- się nie na zdejmnikach lecz tzw. 


sem hcdowli jedwabników. Kokony 
jedwabnicze, stanowiące podstawę 
naszego, krajowego przemysłu jed- 


nie rano przez nałożenie nowego czy- 
stego zdejmika, który posypuje się 
świeżymi liśćmi morwy. Gąsiennice, 


wabniczego, mogą być źródłem po- w poszukiwaniu pokarmu, przecho- 
w zdejmn'ku. 


ważnych, dodatkowych dochodów dla dza przez dziurki 


ich hodowców. Ponieważ w zamiesz- 
czonej przez nas poprzednio kore- 
spondencji na ten temat wkradło się 
kilka nieścisłości, w imię sprawiedli- 
wości raz jeszcze oddać musimy głos 
białemu jedwabnikowi. 

A więc przede wszystkim (jak 
stwierdzają to Państwowe Central 
ne Zakłady Jedwabiu Naturalnego 
„Milanówek”): gram jajeczek jed- 
wabnika ras europejskich zawiera 
przeciętnie 1.500 sztuk, ras chińskich 
i japońskich 2.000 sztuk. Waga 
liści morwowych, konieczna dla wy- 
karmienia gąsiennic z jednego gra- 
ma  jajęczek  jedwabnika, wynosi 
około 28 kg, co równa się „płono- 
wi“ liści z dwu drzew morwowych 
20-letnich lub z dwurzędowego ży- 
wopłotu morwowego długości 20 me- 
trów. 

Tzw. Oożywianie jajeczek przepro- 
wadza się przez podnoszenie tempe- 
ratury pomieszczenia (najlepiej in- 
kubatora - wylęgarki) od 15 do 22 
stopni Celsjusza, w okresie dwu ty- 


godni. 

Wiedzieć trzeba również iż hodowlę 
jedwabników prowadzi się na 
półkach na których rozkłada 


dziurkowane arkusze papieru, tzw. 


zdejmniki wielkości 35 x 25 cm. w | 


ze 


Tak wyglądają oprzędy jedwabnika 


się po „wykąpaniu” ich we wrzątku, na 


chwilę przed rozpoczęciem rozmoto- 
wywania 


r 


oprzędnikach. Ustawia się je na 
około zdejmników (półek) w formie 
płotków z suchych gałązek dębu 
z liśćmi lub wiórów stolarskich. Na 
nich buduje swój oprzęd gąsiennica. 
zaczepiając pierwszą, wytworzoną 
nitkę, jako podstawę pod dalszą bu- 
dowę kokonu. Zbiór oprzędów prze- 
prowadza się po 10 dniach od daty 
rozpoczęcia zawijania oprzędów. 
Motyle wychodzą z oprzędów po 
18 — 20 dniach i w tym terminie 
należy oprzęd zamorzyć, tzn. zabić 
poczwarkę wewnątrz oprzędu za po- 


mocą pary. 
A teraz sprawa najważniejsza. 
Warunki skupu oprzędów od po- 


szczególnych hodowców w br. prze 
widują rozpoczęcie skupu od dnia 
1 września i to wyłącznie oprzędów 
zamorzonych. Skupu dokonywać ma 
dziesięć placówek Centrali Krajo- 
wych Surowców Włókienniczych. 
Z hodowli jednego grama jajeczek 
jedwabnika otrzymuje się przecięt- 
nie 2 garnce oprzędów, ale wielu 
hodowców otrzymuje 3 garnce. 
Cena za oprzędy na sezon 1949/50 
wynosi 900 zł za garniec kokonów 
£ gatunku, 720 zł za gatunek drugi, 
340 za trzeci i 100 zł za oprzędy od- 
padkowe. Na koniec 800 zł otrzyma 
producent za kilogram waty jed- 
wabniczej (oplątu). W bieżącym se- 
zonie zakłady w Milanówku otrzy- 
mały do rozprowadzenia wśród ho- 
dowców 86 kg jajeczek jedwabnika. 


się budowa domu dla dzielnicy Wo4 
la. Nowoczesny gmach o siedmiu 
kondygnacjach i kubaturze 30 tys. 
m. sześc., stanie u zbiegu ulicy Wola 
skiej i Młynarskiej. (wus) < 


Przesunięcie 
dnia mięsnego 


Wobec przypadającego świeta w 
dniu 16 czerwca 1949 r. dzień mięsny 
przesunięty zestał z czwartku 16 czer 
wca na śrcdę 15 czerwca br. 

Zarządzenie niniejsze dotyczy je- 
dynie sklepów, jatek, wędlińierni 
oraz warsztatów rzeźniczych. Dła za 
kładów gastronemicznych i wszelkie 
go rodzaju jadłodajni — dni bezmię= 
sne bcz zmiany. z 


N 


ednoczone Zakłady 


Materiałów Ogniotrw. 


GLIWICE, ul. Łabedzka nr. 45 
POSZUKUJĄ: 
INŻYNIERÓW - mechaników 
INŻYNIERÓW budowlanych 
INŻYNIERÓW - górników oraz 
TECHNIKÓW - mechaników 
TECHNIKÓW budowlanych 
TECHNIKÓW - górników 
BUCHALTERÓW bilansistów 
obznajmionych z zagadnieniami fi- 
nansowo - rachunkowymi oraz ko- 
sztami własnymi. 
Zatrudnienie w Gliwicach, wzglę- 
dnie z wyjazdem na zakłady dol- 


DAWNY 


nośląskie, gdzie mieszkania Zape- 
wnione. Zgłoszenia pisemne lub 
osobiste w Dziale Kadr ZZMO. 


DYREKCJA PAŃSTWOWEGO 
LICEUM PEDAGOGICZNEGO 
W ZŁOTOWIE 

POSZUKUJE 
od 1-go września 1949 r. 
NAUCZYCIELI 


j. polskiego, historii, matematyki 
i fizyki. Warunki bardzo dobre, 
mieszkanie zapewnione. Oferty 


udokumentowane kierować Dyrek- 
cja Zakładu. Kr 913-0 


l 


